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:iem .codziennie o godzinie 5. po południu 
v. m dni poświateeznyeh.

Ul*ier
< V *  L  Pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
W * Czarni . Bi ura Redakcji i Administracyi 
Ri(i. ®eyi j °^ e§0 1-12. — Ekspedyeya miejscowa 

a jlenników St. Sokołowskiego, Pasaż 
jj , • 9. — Listy należy frankować.

ailiacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K - B k w a r t a ln i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innyeli państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają, cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 h.
,,Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansm anua 1. 9. i w biurze 
Ludw ika Plohna ulica K arola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.
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Rozpoczęte w dniu wczorajszym obra­
dy walnego zgromadzenia Delegatów Gal. 
Towarzystwa gospodarskiego przysporzą za­
pewne nowych dowodów żywotności tej tak 
pożytecznej i tak pomyślnie rozwijającej się 
instytucyi. Bozpuściwszy zagony po wscho­
dniej części kraju liczy ona 27 oddziałów 
o 2,092 członkach — śmiało powiedzieć więc 
można, ż j zdołała wchłonąć niejako w sie­
bie cały żywioł rolniczy.

A żywioł to nieskończenie waśny. Już 
natura sam a. sk5Z.a,ta- na& na to, abyśmy 
z gleby przeważną czerpali część naszej 
egzystencji. Galicja uchodzi słusznie za 
kraj rolniczy i rolnictwo pozostanie zawsze 
afcwną .iiilepją jej ekonomicznego organi- 

! ziiiu. A jJfoC otaczać je jak największą tro­
skliwością, wspierać i podnosić nakazuje in­
stynkt samozachowawczy. Obowiązkiem jest 
niezawodnie torować drogi innym także 
działom, pracować nad rozkrzewieniem prze­
mysłu, dopomagać handlowi do nabrania 
siły ; ale głównie i przedewszystkiem należy 
mieć na oku tę gałęź, co z dawien dawna 
okwitała nam bogatym owocem i która bez 
żadnych nadzwyczajnych impulsów, jedynie 
dzięki naturalnym warunkom naszego kraju 
zdobyła sobie pierwsze miejsce.

Niestety, żyjemy w czasach, które nie- 
tylko u nas, lecz na całym w ogóle świecie 
bardzo niepomyślnie odbijają się na rolni­
ctwie.

Przechodzi ono ciężkie przesilenia sku­
tkiem walki z mnóstwem wrogich czynni­

ków. Tem gorliwsza przeto należy mu się 
opieka.

Ale nie powinna ona, jeśli ma być 
skuteczną, wytwarzać bierności w kołach rol­
ników. Z tych kół przedewszystkiem powi­
nien wyjść skuteczny opór przeciwko nie­
przyjaznym stosunkom. Rolnik dzisiejszy nie 
może już, jak za dobrych dawnych czasów, 
powierzać swych łanów ślepej igraszce losu. 
Coraz bardziej wyczerpana ziemia przestaje 
pracować za siebie i za człowieka._ W ymaga 
ona dzisiaj wkładu pracy mozolnej i wyma­
ga wiedzy. Z mechanicznej roboty staje się 
rolnictwo zwolna umiejętnością i kto tej umie­
jętności nie posiędzie, musi pozostać w tyle 
za innymi.

W tym właśnie kierunku galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie położyło nieza- 
przeczenie ogromne usługi. Nawołuje ono 
swych członków nieustannie do postępowej 
uprawyjroli i samo ułatwia im zoryentowanie 
się wśród nowych wymagań.

Zmienione stosunki każą rolnictwu w 
walce o swój rozwój szukać posiłków, pomo­
cy w tych mianowicie dziedzinach przemy­
słu, które włażą svę z  'produkcyą rolną, a 
choćby tylko są dla niej dostępne.

I to jest drugie 'rodło zasług gali. To­
warzystwa gospodarskiego: zaehęU, u ł^w ia- 
nio rolnikom nio tylko zbytu produktów, 
lecz także korzystne! ich przeróbki, aby u- 
bocznym dochodem wyrównać można było 
deficyty głównego gospodarstwa.

Trzecie wreszcie pole działalności To­
warzystwa przedstawia polityka handlowa. 
Komitet z niezmordowanym istotnie zapałem 
dąży do wywalczania posłuchu uzasadnio­
nym wymaganiom rolnictwa. Oczywiście nie 
wszystkie oue mogą być uwzględnione, bo 
Państwo nie może w życzliwości swej dla 
jednej warstwy posuwać się aż do naruszę- 
nia interesów warstw innych. Niemniej je ­
dnak obrana przez Towarzystwo metoda nie­
ustannego kołatania ma tę dobrą stronę, iż 
usuwa niebezpieczeństwo zaniedbania czego­
kolwiek i bądź co bądź wieloma pochlubić 
się może zdobyczami.

Nie zasklepia się także gal. Towarzy­
stwo gospodarskie jedynie w ramach wscho­
dniej połaci kraju, którą ogarnęło siecią 
swych oddziałów. Utrzymując ciągłość po­
rozumienia z bratniem Towarzystwem kra- 
kowskiem, wzajemnością prawdziwie kole­
żeńską zdziałało, że te same dążności i te 
same hasła ożywiają rolnictwo całego nasze­
go kraju.

KORESPOIDEUCYE

W ie d e ń , 1 marca.

(Po sesyi delegacyjnej. — Rada państwa. — 
Konferencya cłowo - handlowa. — Traktat z 

Niemcami).

Zakończona świeżo sesya Delegacjj 
wspólnych, których uchwały, sankcjonowa­
ne już przez Monarchę, ogłoszono dzisiaj 
właśnie urzędownie — odbijała korzystnie 
od zajść, wypełniających ostatnie sesye par­
lamentów po tej i po tamtej stronie Litawy. 

i ObriUy toczyły się gładko, spokojnie i p l- 
| ważni:-., ^ W jaż  szło o sprawy tak drażliwe, 
Ij-.k wć.,skowo koncesje Ma Wąpdf.r, > u-ik. 

riouiosre a zasadnicze, jak kredyty na nowe 
działa, orazjchociaż sesye delegsjArjne odby­
wała się tuż pod wrażeniem zajść wywoła­
nych obstrukcją węgierską. Nie małą za­
sługę w gładkim przebiegu sesyi delegacyj­
nej mają członkowie wspólnego Rządu. O P. 
Ministrze spraw zagranicznych, który już 
tylekrotnie stawał przed Delegacyami a 
zawsze zjednywał sobie żywe uznanie i otrzy­
mywał wotum zaufania, nie trzeba nawet 
wspom inać; baron Burian, następca ś._ p. 
Kallaya, objął urząd w ostatnich dopiero 
czasach tak, że właściwie jeszcze nie mógł 
zdawać sprawy ze swej działalności; nato­
miast nowy P. M inister wojny generał-po­
rucznik Pitreich, miał tem trudniejsze 2 da­
nie, że musiał po raz pierwszy bronić budżetu 
wojskowego, który z powodu zaznaczonych
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sprzeczność między firmą a charakterem in­
stytucyi i ochrzczono ją  „Kleines T heater1.

Wtedy dopiero publiczność zrozumiała 
proces, który odegrał się tu pozornie pod 
egidą muzy wesołej. Najmłodsze i najpo- 
stępowsze pod względem artystycznym siły 
„DeuRehes Theater" skorzjrstały z chwilo­
wego entuzyazmu Berlina dla kabaretów li­
terackich, by wyemancypować się z pod jarz­
ma dyrektora Brahma, stanąć na własnych* 
nogach i urzeczywistnić literacko-reżyslrskie 
ideały nowego pokolenia. Gdyby młodzież 
od razu była się szarpnęła na nowy, wła­
sny teatr, na poprawną edycyę „Deutches 
Theater11, nie byłaby znalazła poparcia ani 
u kapitalistów, ani u krytyki, ani u publi­
czności. Arlekinady jej chętnie przyjmowa­
no. Tymczasem Reinhard i towarzysze jego, 
wyrobiwszy sobie pewien kredyt przedsta­
wieniami parodyslycznemi, które ściągały 
tłumy, zwrócili się do kapitalistów, którzy 
teraz z calem zaufaniem powierzyli im zna­
czne fundusze.

Powodzenie „Kleines Theater" było tak 
wielkie, że niebawem Reinhard odważyć się 
mógł na wydzierżawienie drugiego, większą- 
go teatru, „Neues Theater". I rzecz dziwna: 
i ta scena, która przez długi szereg lat świe­
ciła pustkami i wchłaniała fortuny, chociaż 
grywano na niej prawie rzeczy lekkie, za­
bawne, pod kierunkiem Reinkarda zakwitła 
z repertuarem czysto literackim.

Liczna obecnie trupa Reinharda, która 
oprócz młodych aktorów z „Deutsches Thea­
ter" przyciągnęła też dawniejsze podpory 
tego teatru, Reichera i Luizę Dumont, a po- 
zatem w Gertrudzie Eysoldt znalazła znako­
mitą przedstawicielkę modnych, przewrotnych 
typów kobiecych, grywa tedy na odmianę w 
„Kleines Theater" i w „Neues Theater". Ona 
to zapoznała publiczność berlińską z „Schro­

niskiem nocnem" Maksyma Gorkija, z „Pel- 
leasem i Melizandrą" M alterlincka, z „Sa­
lome" i „Kobietą bez znaczenia" Oskara 
Wilda. Ona też wprowadziła na scenę ory­
ginalnego niezmiernie dramatopisarza mona­
chijskiego Franka Wedekinda, wystawiając 
sztuki jego „Der Kammers:inger", „Erdgeist" 
i „So ist des Leben", Pozatem zaś trupa 
ta dokazała niebywałej w Berlinie sztuki, że 
„Elektra", „Medeą" i „Minną V. Barnhelm" 
zapełnia salę po kilkadziesiąt razy z rzędu.

Czemu zawdzięczają młodzi powodze­
nie to, jakim jest ich styl, jakimi ideały 
artystyczne ?

Budzą oni zajęcie i zasługują na uzna­
nie tem przedewszystkiem, że we wszystkiem, 
do czego się biorą, starają się odbiegać od 
szablonu, od uświęconego konwenansu teatral­
nego i szukają dróg nowych. Nie czynią tego 
jednak z jednostronną zapamiętałością no­
watorów ąuand meme, nie gonią za efektami 
ryzykownymi, lecz usiłują poprostu posunąć 
się naprzód wo wszystkich gałęziach sztuki 
scenicznej. I to na ich korzyść przemawia, 
że nie zasklepiają się w jednym wyłącznie 
kierunku literackim, jak to czynił „Deutsches 
Theater", h o ł d u j ą c y  realizmowi, lecz, że zaj­
mują się z równą pieczołowitością wszyst­
kimi utworami, posiadającymi wyższą war­
tość. Jeżeli możnaby ich posądzać o szcze­
gólną skłonność dla pewnego stylu, to .jest 
nim neoromantyzm i sztuka idealna. Nie 
przeszkadza im to bynajmniej wystawiać 
„Schronisko nocne" z realizmem prześciga­
jącym wszystko, czego „Deutsches Theater" 
w tym kierunku dokazał.

Równocześnie ze spotęgowaniem reali­
zmu nowa szkoła podnosi i w tego rodzaju 
sztukach artystyczny poziom interpretacyi.

Sztuka reżysera przejawia się nie tylko w 
gromadzeniu autentycznych łachmanów, ale 
w rzeźbieniu dyalogu, w zmianach tempa, 
w plastycznem wydobywaniu głównych mo­
mentów psychologicznych i dramatycznych. 
Na jak niskim poziomie znajduje się pod 
tym względem reżyserya w innych teatrach 
berlińskich, o tem przekonała się publiczność 
dopiero, mając przed oczyma przykład „Klei­
nes T heaterL

Z większym jeszcze wysiłkiem arty­
stycznym traktują młodzi reformatorowie 
sztuki o charakterze idealistycznym. Dla 
podniesienia nastroju odwołują się w wyż­
szym stopniu, niż to dotychczas czyniono, 
do pomocy muzyki i malarstwa dekoracyj­
nego. Dyrektor Reinhard zaangażował dwóch 
kompozytorów, Marschalla i Beermanna, 
których zadaniem jest ilustrować muzycznie 
nowości stylowe. Czasami muzyka zabiera 
nawet zbyt dużo miejsca, tak, że trzeba par­
tycje  skracać; w ogólności jednak gustowny 
akompaniament stwarza uroczą atmosferę 
artystyczną i toruje drogę słowu poety.

Doradców artystycznych, malarzy, rzeź­
biarzy, architektów, Reinhard ma co n ie­
miara. Z początku śmiano się z tej manii. 
Zwolna jednak przekonywano się, że z tych 
długich, nieustannych konferencyj łudzi fa­
chowych wynikły przecież istotne postępy 
dekoracyi scenicznej. Obmyślano nowy sy­
stem skomplikowanych perspektyw, sliarmo- 
nizowano barwy dekoracyj, słowem tworzy 
się obecnie obrazy sceniczne tak w ystudio­
wane pod względem kompozycyjnym, tak 
skończone, że nastrój rodzi sic z chwilą, 
gdy kurtyna idzie w górę.

S tw osa .



wyżej okoliczności, koncentrował w sobie 
szereg ważnych, i drażliwych spraw i zaga­
dnień. Generał Pitreich wywiązał się jednak 
z wielkiem powodzeniem ze swego zadania, 
a w obu Delegacyach niepospolita fachowa, 
oraz ogólna wiedza P. Ministra, jego by­
strość, talent oratorski i umiejętność szyb­
kiego oryentowania się w parlamentarnej 
sytuacyi. wreszcie osobista uprzejmość, zje­
dnały mu szczere sympatye i ułatwiły za­
danie. Zasługi P. M inistra ocenił toż łaska­
wie Monarcha, nadając mu wysokie odzna­
czenie, wielką wstęgę orderu Leopolda, któ­
rego insygnia wręczył Monarcha P. M ini­
strowi osobiście. Obok zaś generała Pitrei- 
cha, Delegaci z wielkiem uznaniem wyrażali 
się także o fachowej wiedzy generalnego in­
spektora artyleryi generała broni Kropatschka, 
oraz generał-m ajora Krobatina.

Za tydzień zbiera się Eada państwa na 
sesyę przedświąteczną, głównie dla uchwa­
lenia ustawy o poborze rekrutów. Przebieg 
tej sesyi, oraz dalszy tok zdarzeń parlamen­
tarnych — zależeć będą przedewszystkiem 
od stanowiska Czechów.

Tymczasem zaś weszła Monarchia w 
stadyum traktatów handlowych. W niedzie­
lę odbyła się pod przewodnictwem hr. Go- 
łuchowskiego wspólna Eada gabinetowa, na 
której omawiano przygotowania do rokowań 
o odnowienie traktatu handlowego z Niem­
cami. Przybyły z Berlina ambasador Szogye- 
ny objaśnił, jak się przedstawia pod wzglę­
dem tych rokowań sytuacya ze strony n ie­
mieckiej, poczem postanowiono zwołać na 
jutro właśnie austro-węgierską konferencyę 
ełowo-handlową, t. j. ciało złożone z facho­
wych referentów austryackich i węgierskich, 
które ma ustalić wspólną linię postępowa­
nia delegatów Monarchii przy rokowaniach 
z Niemcami oraz rozpatrzeć, przygotować 
cały materyał i oznaczyć, do jakich granic 
w ustępstwach będą mogli delegaci posunąć 
się w rokowaniach co clo każdej pozycyi cło- 
wej. Za podstawę rokowań wzięta będzie już 
nowa taryfa cłowa. Obrady konferencji po­
trwają zapewne co najmniej dwa tygodnie, 
poczem wypracowana zostanie odpowiedź au- 
stro-węgierska na notę niemiecką, która po­
ruszyła kwestyę rokowań handlowych. Za­
pewne Niemcy odpowiedzą nową notą, po­
czem — gdzieś w maju — zaczną się ustne 
rokowania. Ponieważ Niemcy dotychczas nie 
wypowiedziały traktatu obecnego, a tylko 
zażądały rozpoczęcia rokowań o zawarci-', uo- 
w^igo. nrzeto rokowania te nie są ikwych- 
czas ograniczone żadnym terminem i
włocznym. Zachodzi tu zatem inny wypadek, 1 
aniżeli w rokowaniach z Włochami, które 
muszą być zakończone przed upływem wrze­
śnia, gdyż z końcem września koiiczy się 
także zawarte w grudniu z. r. z rządem wło­
skim prowizoryum.

Traktat z Niemcami ma naturalnie dla 
Austryi — a także w szczególności i dla 
kraju naszego — pierwszorzędne znaczenie. 
W obee podwyższenia ceł agrarnych w Niem­
czech i zaprowadzenia ceł minimalnych na 
rozmaite gatunki zboża, które dotychczas by­
ły od tego całkiem lub prawie całkiem wol­
ne, iść będzie w rokowaniach w bardzo 
znacznej mierze głównie o kwestye agrarne, 
lo których należą także tak ważne — mia­
nowicie i dla Galicyi — sprawy, jak cła od 
dowozu bydła i nowa, wykluczająca dotych­

czasową dowolność po stronie niemieckiej 
konwencya weterynaryjna. Naturalnie iść 
będzie zarazem także i o cła przemysłowe, 
przy których walka także nie będzie łatwą.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).
Budapeszt, 4 marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputowanych poseł P  o- 
1 o n y i w dalszym ciągu swej mowy zarzu­
cał prezesowi gabinetu Tiszy, że nie dotrzy­
mał swych przyrzeczeń, żalił się następnie, 
że imiona węgierskich żołnierzy są germa- 
nizowane a dokumenty personalne rezerwi­
stów zamiast w języku węgierskim wypeł­
niane w języku niemieckim. Streszczając wy­
nik obrad delegacyjnycb, stara się mówca 
udowodnić, że właśnie ta okoliczność, iż ję ­
zyk komendy uważany jest tak w Austryi, 
jak na Węgrzech za prawo Korony, najsil­
niejszym jest argumentem, że prawo Korony 
na Węgrzech i w Austryi nie może być 
wspólne. W końcu żalił się, że liberalne 
stronnictwo i rząd nie chcą dotrzymać ugo­
dy z roku 1867; naród będzie w obee tego 
zmuszony powrócić do dawnej formy kon- 
stytucyi, t. j. do konstytucyi z roku 1848. 
(Żywe oklaski na lewicy).

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad przedłożeniem woj- 
skowem.

Prezes gabinetu br. T i s z a ,  zbijając 
wywody poprzedniego mówcy stwierdza, że 
dochowuje ściśle swego programu. Sprawa 
wpisywania nazwisk w niemieckim języku 
do list personalnych jest koniecznością, po­
nieważ listy te ułożone są po niemiecku. 
(W ielka wrzawa i przerywania na lewicy).

Stronnictwo liberalne formułując swój 
program wojskowy, wzięło sobie za podstawę 
instytucyę wspólnego wojska i jest przeko­
nane, że utrzymanie tej instytueyi w obe­
cnym czasie najlepiej odpowiada potrzebom 
i wymaganiom wspólnej obrony.

Dalej wskazuje mówca na rezultaty, 
osiągnięte na polu narodowem i na polu 
wychowania wojskowego. Ostrzega przed 
szerzeniem nieporozumień między Koroną 
a narodem i uyiazuje zgubne skutki obstruK 
i.yi. Rezultatem jej jest, to, iż zatrzymano 
dłużej żołnierzy w wojsku i powołano do 
Aućby rezerwy zapsfcowo. Skarb państwa 
również ponosi szkodt wskutek wstrzymania 
egzekucyj podatkowych. Eównież wielką mo­
ralną szkodę przyniosła krajowi agitaeya, 
usiłująca przekonać lud, że dzięki obstrukcyi 
nie potrzeba płacić podatków i że nie bę­
dzie wykonywany pobór wojskowy. Obstruk- 
cya też sprawiła to, że posłowie są nieczuli 
na to, iż Węgry od roku przeszło znajdują 
się w stanie ex lex. Mówca odwołuje się do 
patryotyzmu i rozwagi posłów i prosi o za­
niechanie zgubnej walki, gdyż naród wę­
gierski żyć będzie i żyć musi i zdepee 
wszystko, co mu stanie na przeszkodzie. 
(Żywe oklaski na prawicy, wrzawa i poru­
szenie na lewicy).

Po krótkiej przerwie przemawiali je ­
szcze pp. Nessy i Vlsontay, poczem obrady 
przerwano do dziś.

Dyskusya polska
w pruskiej Izbie panów.

(Telegram.)
Berlin, 4 marca. Pruska Izba panów 

prowadziła wczoraj ogólną dyskusyę nad pro­
jektem ustawy w sprawie z a k ł a d a n i a  n o ­
w y c h  o s a d  w P o z n a ń s k i e m ,  w P r u ­
s a c h  Z a c h o d n i c h ,  na Pomorzu i na 
Szląsku Górnym. Członek Izby Delos-Eutzau 
oświadczył, iż idzie się za daleko, jeśli 
wszystkie kw estye, odnoszące do osadni­
ctwa, a w których chodzi o interes pań­
stwa, oddaje się pod rozstrzygnięcie komisyj 
okręgowych.

Ks. B a d z i w i ł ł  podziękował poprze­
dniemu mówcy za jego uwagi i podniósł, iż 
mniej zamożnym nie powinno się utrudniać 
tworzenia nowych osad. Wady dotychczaso­
we leżą w komisyi kolonizacyjnej, która stoi 
w sprzeczności z ustawami. Koraisya ta chce 
Polaków zastąpić Niemcami, a katolików pro­
testantami.

M inister P o d b i e l s k y  oświadczył, iż 
celem przedłożenia rządowego jest zapewnie­
nie przy osadnictwie jak najdalej idących 
ulg. Eząd chcąc prowadzić we wschodnich 
prowincjach politykę świadomą celu, musi 
opierać się na chłopach niemieckich. Eząd 
musi prowadzić walkę z niebezpieczeństwem 
polskiem, aż do ostatniego tchnienia. Żywioł 
polski jest żywiołem zaczepnym, to też rząd 
uważa za swój obowiązek występować także 
przeciw polskim bankom kolonizacyjnym. Ma­
my wojnę, a Niemcy muszą w niej zwy­
ciężyć !

P. K o ś c i e l s k i  podnosi, iż'wojna zo­
stała Polakom narzuconą, ostatnie zaś zwy­
cięstwo odniosą ci, po których stronie jest 
prawo. Eękawiczki, których używał rząd da­
wniej, podarły się, a na kupno nowych nie­
ma pieniędzy. Polacy nie poddadzą się, a ci, 
coby to uczynili, zasłużą na nazwę bandy 
łajdaków, gdyż wypierać się swej narodo­
wości jest łajdactwem.

Minister sprawiedliwości H a m m e r -  
s t e i n  oświadcza, że w stosunku do wzrostu 
posiadłość' polskich w prowincyach wscho­
dnich szerzy się także duch polski. Eząd 
musi przeciw temu wystąpić. Niech Polacy 
rr,■otrzymają swój jęJ jk , aieTirJ^zą być oży­
wieni duchem niemieckim.

Po ks. B i s m a r c k u ,  który przema­
wiał za ustawą, mówił jeszcze p. O p p e r s -  
d o r f f ,  poczem zabrał głos miniAer oświaty 
S t u d t ,  usprawiedliwiał postępowa:;je rządu 
w kwestyi polskiej, zaprzeczał t.suu, aby 
rząd miał zamiar usuwać Niemców katoli­
ków, a osadzić Niemców protestantów. Za­
kończył słowy: Nie chcemy Polakom wy­
dzierać języka z gardła, ale musimy żądać, 
aby dzieci ich umiały po niemiecku, gdyż 
to jest im potrzebne.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).
B e rlin , 4 marca. W dalszej dyskusyi 

nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości 
p. ks. dr. J a ż d ż e w s k i  zaznaczył, że w

przeciwieństwie do przyj ętej przez Par 
przed kilku laty rezolucyi, wedle k*®1’ 
metrykach polskich dzieci płci żeńskiej 
się nazwisko wpisywać z końcówką „a ’ 
dano w Prusieeh zarządzenie wpi'0st 
ciwne. Mowea prosi kanclerza p a ń s t^ j^ y  
zapobiegł w Prusieeh tego rodzaju na 
ciu. Następnie omawiał pruskie Prze-̂ j»jS 
nia antipolskie i oświadczył, że sPr.ze^r0^  
się one ustawom Ezeszy niemieckiej- * 
protestuje w końcu stanowczo prze01 ?y, 
kiemu lekceważeniu w Prusieeh praw 0dp°" 

Sekretarz stanu N i b e r d i n g  
wiada, że rezolucyę parlamentu w SP ,zy 
zapisywania nazwisk polskich dzieci 
dzielono kanclerzowi, który porożu® 
się w tej sprawie z rządem pruski®- j0gt 
ten był zdania, że obecna chwila ,nLjejil' 
stosowna do zaprowadzenia zmiany lS ^y' 
cych postanowień. Mówca przyznaje, z ^  
nikąją z tego pewne trudności, uznaj6 a 
nież, że możnaby usunąć pewną rZi#  
wykonywaniu tych przepisów. MyśG ^ o '  
pruskiego nie jest wyzyskiwanie tych.P0 ^  si5 
wień według litery prawa, lecz stosowa ^Ji. 
do okoliczności w poszczególnych wJPa 
Decydującem w ogólności jest dotyeb0' 
zapisywanie nazwisk. Trudności _tWOr 
ma ludność polska. Eząd pruski za® Jo' 
się przedewszystkiem przeciw temu, 
tychczasowe niemieckie nazwiska polo11 
no. Jeżeli ustanie agitaeya polska, rzą1d P g r  
chętnie będzie gotów wprowadzić Pe 
dogodnienia. . f 0iti9'

P. J a n t a - P o ł c z y ń s k i  cLlc13,_g(.eina 
wiać oświadczenie m inistra Ham®e  ̂
w sprawie cudzoziemców, ale prezyd0 
lestrem oświadczył, że dyskusya i®
jest zamknięta.

Przyjęto następnie budżet spr 
wości. Dziś dyskusya nad budżete® 
skowym.

Kapelani wojskowi w R°

1 ^ 4Warszawski Wiek zamieszcza *
jące informacje o kapelanach ka 
arian rossyjskiej. Ezecz ta nabiera 
go znaczenia, zwłaszcza w obee toez% 
obecnie wojny rossyjsko-japońskiej.

W obecnej chwili w PK0itf 
wojennych w Europie znajduje się uy f ■ 
ciu kapelanów zaspokajających p°tr. rel$V 
ligijne żołnierzy rzymsko - (.ątolh®'’- ' ? . #1. 
W okręgu warszawskim, obejmuj^W,jjn0J > 
lestwo, a pod względem obsługi r , ^ ej J ej 
gubernię grodzieńską i część woły® f
dwóch kapelanów: ks. Franciszek .^o^j* 
ks. Zygmunt Cięzielski, niedawno pe? 
ny. W okręgu petersburskim: pj0r
Piotrowski i ks. Wiktor P ie tk ie w ic ^ ^ i 
szy rezyduje stale w Nowogrodzie 
Petersburgu. Okręg kijowski posia 
kapelana mieszkającego.stale w Czel.
Okręg wojenny moskiewski obsług® eZyd*L 
kapelanów: ks. Antoni Gilewski 2 f[ ■
cyą w Moskwie (dawniej w Orle) 1
Sanicki w Kałudze. W okręgu ja0?,* 
ks. W ładysław Bajkowski, I
Witebsku i ks. Jan Grass w p0lA'
żenie kapelana wojskowego stano $
(900 rubli rocznie) i dodatki, na k
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XXVII.
(Ciąg dJis y).

Pewnego poranku obumiłam się w na- 
głem przerażeniu: ból tak straszny mną szar­
pał, źe myślałam, iż śmierć się zbliża.

— Doktora! — zawołałam. — Niech 
natychm iast przybyw a!

Chciałam się dowiedzieć, czy moje chwile 
policzone, pragnąc przebaczyć memu mężowi, 
zanim ten świat opuszczę.

— Nic pani nie grozi — odezwał się 
wkrótce obok mnie dobroduszny i życzliwy 
głos doktora.

Cały dzień strasznie cierpiałam.... Imię 
Daniela z ust inoicb wyszło mimowoli.... Prze­
cież to było okropne, że nie było go przy 
mnie w takiej chw ili!

— Chcesz go widzieć? — rzekła ma­
ma. — Jest tutaj, blisko.

— Nie! — odrzekł rozkazującym to­
nem doktor, który był naszym przyjacielem 
i znał moje nieszczęścia -- nie potrzeba się 
narażać na daremne wzruszenia!'

— Twoja córka!.... masz córkę, Kry­

styno ! — zawołała mama unosząc w górę 
z tryumfem coś małego, krzyczącego.

— A więc to jest moje dziecko! — 
myślałam wyczerpana i popadłam w głębo­
kie obezwładnienie, w którem o niczeinjuż 
myśleć nie mogłam.

Eozwinęła się uporczywa gorączka, w 
której życie moje wisiało na włosku bez naj­
mniejszej świadomości mojej o niebezpieczeń­
stwie, jakie mi zagrażało. Pozostało mi z tych 
czasów tylko jedno wspomnienie o nieustan­
nym bolu w skroniach, potężniejącym w chwi­
lach, gdy dziecko krzyczało.

— Trzeba, żeby sama karmiła — za­
decydował doktor — inaczej nie damy sobie 
rady z tą gorączką.

Świeże usteczka dzieciny ulgę mi. spra­
wiały czerpiąc pokarm z mojej piersi. Zwol­
na, zaczynałam zajmować się tą drobną isto­
tką, która dalej ze mnie życie czerpała'i roz­
czulałam się widząc ją  tak słabą, bezsilną. 
Niejasne pragnienie wyzdrowienia budziło się 
w mojem sercu.

„Jest teraz jedna istota, której chodzi 
o to, abym żyła....“ mówiłam sobie i stoso­
wałam sio ściślej do przepisów lekarza; 
wkrótce, moje myśli przekształciły się, skie­
rowując się z mojej własnej osoby na istotę 
mojej córki.

Całemi godzinami wpatrywałam się w 
nią, jak spała w łagodnem oświetleniu przej­
rzystych liranek różowych, osłaniających ko­
łyskę i każdego dnia coraz więcej zapozna­
wałam się z jej wybitną osobistością, roz­
wijającą się i wyzierającą z delikatnego ró­
żowego ciałka.

— Przybyło jej całe kiło od dnia uro­
dzin — mówiła mi moja matka — patrz, 
jaka zażywna!

i Rozbierała przy mnie dziecko, obcho- 
j dząc sio z nią .czule i delikatnie. Chciałam 
■ją pocałować. Mama przybliżyła mi ją  do 

twarzy i zaczęłam obsypywać pocałunkami 
ciepłe członeczki, poruszające się w moich 
rękach.

— Moja córeczka! moja pieszczotka— 
nie przestawałam powtarzać, zachwycając się 
wdziękiem jej nóżek malutkich, które zda­
wały się rozkoszować, że im dano swobodę.

Nagle, wybuch ten miłości powstrzy­
mały wyrzuty sumienia, które były tak silne, 
że opadłam na poduszki osłabiona....

— Zabierz ją, mamo — rzekłam.
Uczułam, że nie mam prawa sama wy­

łącznie pieścić tego dziecka mego męża.
— Czy on ją  zna? — spytałam.
— Widuje ją  codziennie i czeka po­

zwolenia doktora, żeby stanąć przed tobą, 
jeżeli upoważnisz go do tego..

Nie odrzekłam nic; ale mama uśmiech­
nęła się nieznacznie, był to już bowiem z 
mojej strony wielki postęp, że milczałam, 
zamiast natychm iast oponować.

— Czy nie znajdujesz, mamo, że był­
by czas pomyśleć o chrzcinach ? — spy­
tałam.

— Tak, naturalnie, ochrzcimy ją  w 
przyszłym tygodniu, jeżeli* chcesz, ślicznem 
imieniem gwiazdy. Matce jej chrzestnej, He­
lenie, bardzo o to chodzi.

— Stella, Stella.... — powtarzałam, a 
jednocześnie dziwnie słodkie łzy do oczu mi 
napływały.

Przystałam.
Zostało postanowione, że po powrocie 

z kościoła, gdzie chrzest się odbędzie, całe 
grono rodzinne przyjdzie mnie odwiedzić, a

przed wszystkimi przyjmę najp1*1̂  ^
męża. _ , d ^ ,

Dobrze urobiono, oddalają0 ^  
bo wywołał on u mnie takie V 
że kilka tygodni przedtem mogł° J e<
mnie pociągnąć fatalne skutki.

Miałam zobaczyć Daniela !- ' -aio .p 
nie, którego doznawałam, nie 
wspólnego z miłością lub niena^j® ‘d(0ê ' 
to oczekiwanie na podróżnika bal® Q \\e 
go dawniej, o którym się nie . v
lekie kraje i obcy klimat zmienić o j gi§y
Czy go poznam ?... Nie zdawało 
dobnem, żeby zachował te sani0 ^  ni0. 
kształty od czasu, kiedy dusza j e» yA bl 
tą samą, którą dawniej kochała® ^  0 ^  
naini była pomyłka, złudzenie 0 ^  jjf 
i uczuć; mieliśmy się zobaczy0 j^zie L 
tacy, jakiemi nigdyśmy się nie '  g0r08 
tychczas, oczami prawdy i j 

Czułam się zimną aż do 
Dał się słyszeć odgłos dr_z' a ii0 

nych i zamykanych w mieszka®1 > j 
nia mego serca górowały nad ty pa r!L ♦ 
Weszła moja matka, trzymają? różo 
dzieciątko, niewidzialny punk® ^  
fali świetlanych koronek. . ii\ t c ,

ścianką!
— Ucałuj twoją córkę; J. iest J

To słowo
W Pos‘7

m _ utrwaliło ®®e 
wieniu. Przytuliłam dziecko ę ^  
rając jej główkę na mojej
tworzyłyśmy jednolitą grupę 1 
żeby wrowadzono mego męża- , <jr̂  

Ukazał się w pół otwarty0 
— Wejdź! — rzekłam.

(Ciąg dalszy aastąpi)1

i J



h  ■. ■
!jW ljL^a* wyjazdu, których jest 150 w 
, Wi0r„i^c P° 60 kop. za dzień, oraz 9 kop. 

J -  O p./ 0 êj JŁ i 11 kop. od konia i wior­
sto  oseA  dostaje żołnierza do ob-
l*6’ jako ^  Warszawie ma mieszka-
' t SzvsSprawujlcy  obowiązki przy koście- 

i s KanY *-n a ' za mieszl£anie płacą.
X ■ 8i r  m i jednego okręgu nie stoją w 

WSzvale^ o śc i względem siebie, zależą 
od arcybiskupa i metropolity 

^  °bed (Petersburskiego) pod wzglę-
'U -^ n c y i duchownej i od głównego 

* Ja^° zwierzchności świeckiej. Obie 
jj^dsta^pdują w Petersburgu. Kandydata
’yiyJ ztabU, ~«a ai’oybiskup mohylewski, a głó- 

f ^ i ^ d z a .  Zwykle ordinarius mo- 
w k*dye Wyznacza kapelanów z pośród księży 

Ztiato^?zyh inohylewskiej, może jednak

)o,Ad,
czyz f  .
ad Księdza z każdej innej dyecezyi.

eba Y  s'§ rozpocznie spowiedź wielka- 
Map jjzas jej jest znacznie przedłużony, 
hy i finj)Je_żdża po kolei wszystkie garn!

2̂ sk ipP°w'a,da żołnierzy. W okręgu war- 
vii do  ̂ spowiedzi wielkanocnej staje 

dziesięciu tysięcy żołnierzy. Obo- 
°wódcy pułku jest w czasie, wy- 

o^K°ścjoy  Przez kapelana, posłać żołnierzy
!,lai

H A ł a w którym sie spowiedź bedzie 
I S T T K  również posyłać co niedzieli 
U , Kapelan ma prawo za pośre- 
V? Kieć ^dwnego sztabu w Petersburgu, 
‘teku. sie o gorliwe spełnienie tego obo-

warszawskim nie tak dawno 
Hó ^s?111 }iaPel ani na każdą gubernię. — 
kin’ któi.a^ e zamieszkiwał dziekan kapela- 
W y jY A A ł  ostatnio zmarły przed kil- 

Kaczanowski. Tylko tutaj mają 
eisi SztabŴ  kościół, zostający pod zarzą- 
*lt Se U °kD ga . Jest to kościół św .Pran- 
^  Galewskiego (po franciszkański). Ko- 
(A y  jSQ_ utrzymania kościoła, organisty i 

ponosi fundusz sztabu o- 
koścj\Y s' Franciszek Pilski jestrek to - 

s., n; r a! jeno zaś wikaryuszem ks. Zy-
obaj kapelani okręgu war 

' t o * ? Gdy .ieden z nich znajduje się 
służbowych, drugi pełni funk- 

^  aHie Ponieważ kościół ten daje u-
et N  ejc( wiec tylko ks. Bilski jest kape 
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kA  cW °'V'lnh bs. Cięzielski zaś jest bez 
‘I i - Clekawsze, że kościół ten jest wy-

ej ^  x juryzdykcyi władzy archidyece- 
ią ^ etroWiSZawskiej, a za]eżJ  w zupełności 

’ tg ^ ° h i  mohylowskiej (petersburskiej), 
h  S*̂ 1Uodlitwach kościelnych wspomi- 

^  kościele tylko imię arcybisku-

? n S e ° W skieg0-vl  ̂Y 'inne urządzenia panują na 
b A s lA  ’ która zależy od metropolii mo-

?.lei*6 D ą ujsiia Oki egu syoeiy |Skiego
S W D iaspe:eyalnych kapelanów katolickich, 

te ’ u p o ^ D ie n ia  arcybi- 
\  * Mjj d°wsk*e8’°> spełniają proboszczo- 
V tyjscyaryusze syberyjscy. Proboszczowie 
tk Dczjj- s4 wszyscy „curati“, to znaczy 
V* tok 6 Kistytuowani i mogą być usu- 

0 po przeprowadzeniu procesu ka­
n t' ^yb ’ WedP]g przepisów prawakościel- 
V  ek 6rya n *e znainstytucyi dziekanów, 

z ^zego proboszczowie ci znoszą się
N  iVo]ćfetroP°lią. Tym sposobem kapela- 
kitn îe J £„°kręgu syberyjskiego sa probo- 

* \\,Ti *;,0 Ŝ̂ U’ Glllsku’ Tomska, Ohar- 
Yy św' ,dywostoku. Z tego ostatniego 

•'Ma *®Zo przeniesiono gdzieindziej wi- 
^aprojektowany przez ks. arcybi­

skupa warszawskiego ambulans, przeznaczo­
ny na Wschód odległy, ma zabrać czterech 
księży ochotników, którzy powiększą kadry 
obsługi religijnej w wojsku i począwszy od 
szpitali, a skończywszy na placu boju, loędą 
spełniali posługi religijne.

Rew&ya procesu Dryefusa.

( Telegram).

Paryż, 4 marca. Izba karna trybunału 
kasacyjnego rozpoczęła rozpatrywać prośbę
0 rewizyę procesu Dreyfusa. Referent Boyer 
odczytał obszerny referat, w którym wska­
zał na pismo ministra sprawiedliwości, po­
dające dwa nowe fakty, które, jeśli są pra­
wdziwe, udowadniają niewinność Dreyfusa. 
Są nimi, okazany sędziom w Eennes, list 
(znane bordereau: cctte canaille de D ) ,  w 
którym litera T, zmienioną została na D  i 
list z podpisem Aleksandrine, na którym 
pułkownik Henry położył datę kwiecień 1894. 
gdy prawdziwa data na nim była 28 marca 
1895 r., a więc był pisany w czasie, gdy 
Dreyfus był już na wyspie Dyabelskiej. Dalej 
przedstawił Boyer liistoryę przebiegu spra­
wy Dreyfusa i wskazał na liczne dokumenta, 
których sędziom w Rennes nie okazano. Do­
kumenta te udowadniają, że Dreyfus nie jest 
tą osobą, do której odnosiło się bordereau: 
cette canaille de D. Wydanie niektórych pla­
nów wojennych nastąpiło już po uwięzieniu 
Dtlyfusa, więc on tego nie mógł dokonać. 
W końcu omawiał referent fałszywe zezna­
nia świadka Czernuskiego, który zeznawał 
przed sędziami w Rennes.

tajastępnie przemawiał prokurator Bau- 
din. Oświadczył on, że zbadał dossier Drey­
fusa i nie znalazł w niem nic innego prócz 
dokumentów sprytnie tajemnicą osłoniętych. 
Prokurator przyłącza się do wniosku spra­
wozdawcy o zarządzenie śledztwa, przedtem 
jednakże przedstawia przebieg całej sprawy,
1 wygłasza przytem jakby plaidoyer na rzecz 
Dreyfusa.

Na tem rozprawę odroczono.

W O J N A
ro s sy jsk o  - jap o ń sk a*

(Depesne otrzymane dzisiaj w nocy.)
Petersburg. Bossyjslta Agencya tele­

graficzna otrzymała od swego korespondenta 
w Władywostoku następujący telegram z datą 
3 b. m.: Według doniesień ze źródła pry­
watnego 2490 Japończyków wylądowało w 
Plexin. Przybyli na okrętach transportowych, 
eskortowanych przez trzy statki wojenne. 
Tego samego dnia, bez artyleryi, ruszyli do 
miasta Maosliama. Marsz utrudniają nawalne 
śnieżyce.

Ta sama Agencya donosi: Okręt floty 
ochotniczej „Kazań'' oddano do dyspozycyi 
Tow. Czerwonego Krzyża, jako ambulans. 
Okręt tej floty „Jekaterynosław11, zabrany 
przez Japończyków znajduje się w Sasseho. 
Wiadomość dzienników angielskich, jakoby 
„Jekaterynosław" miał służyć dla przewozu

wojsk japońskich na Koreę, dotychczas nie 
potwierdza się.

Londyn. Do Standardu telegrafują z 
Tientsinu: Rossyanie obsadzili miejscowość 
Heitseng, na południe od Mukdenu. Tysiące 
robotników pracują dzień i noc około sypa­
nia wałów i szańców.

Londyn. Dzienniki stwierdzają, że 
brak wiadomości o operacyach na morzu po­
chodzi z obostrzenia telegraficznej cenzury 
japońskiej. Japończycy zabronili także dzien­
nikarzom korzystać z telegrafu bez drutu. 
Japonia czyni wszystko, co może, aby zmy­
lić trop swych ruchów.

Tokio. Dnia 3 b. m. odbyła się nad­
zwyczajna rada gabinetowa. Obradowano nad 
sprawą podatków wojennych. Rząd przedło­
ży parlamentowi żądanie podwyższenia po­
datków na 70 milionów yennów. Ma być 
podwyższony podatek gruntowy, cło na spi­
rytus, tytoń i t. d. Cesarz zwołał parlament 
na 13 marca.

Soeul. Rząd koreański oddał Japoń­
czykom do dyspozycyi linię telefoniczną 
łączącą Soeul z Pjóngjang. Rossyanie schwy­
tali wicegubernatora w Andżu. Zabierają 
oni przemocą Koreańczykom ryż, paszę i o- 
pał. W Andżu Rossyanie budują spiesznie 
fortyfikacye, celem utrudnienia Japończy­
kom przeprawę przez rzekę Jalu.

Nagasaki. Sąd morski w Saseho o- 
rzekł, że 6 rossyjskich statków, które za­
trzymano, mają być zabrane na zasadzie 
praw7 a morskiego.

Echa wojny za granicą.

Bukareszt. Dziennik urzędowy ogła­
sza neutralność Rumunii w wojnie rossyj- 
sko-japońskiej. W skutek tego ogłoszenia 
nie wolno poddanym rumuńskim walczyć po 
którejkolwiek stronie wojnę prowadzącej i 
przyczyniać się do uzbrojenia lub wyekwi­
powania armii albo okrętów.

Londyn. W sobotę dnia 5 b. m. wy­
rusza stąd 350 żołnierzy celem wzmocnienia 
załóg w Hongkong i Singapore. Załogę w 
Malcie powiększono o ^ 0 0 0  ludzi, aby w 
razie potrzeby część załogi z Malty mogła 
być wysłana do Chin.

Stanowisko Chin.

Z Londynu telegrafują,; do Frcmdenhlat- 
tu: Niebezpieczeństwo za wikłania Ohm w 
wojnę rossyjsko-japońską, zwnększa się co­
raz bardziej. Wedle Timesu, gromadzą się w 
północnej części prowincyi Reczili znaczne 
zastępy wojska chińskiego. Z Szangaju zno- 
wu donoszą do tego pisma, że nieustannie 
odchodzą na północ coraz nowe zasoby pie­
niędzy, inateryału wTojennego i wojska. W ar­
senałach i stępach prochu pracują dniem i 
nocą. Wszystkierni przygotowaniami kieruje 
wicekról, rezydujący obecnie w Kiangyinie. 
Wojownicze jednak usposobienie Chin nie 
posunęło się jeszcze tak daleko, by próbo­
wano wypoczywającą w porcie szangajskim 
kanonierkę rossyjską „Mandżur" zmusić siłą 
do wyjazdu.

Według Daily M ail w górach i na 
wschód od Hai-chen zaatakowała banda chiń­
ska, złożona z 5i’0 ludzi, przednią straż ros­

syjską koło Paleicheoste. Chińczycy byli u- 
zbrojeni w karabiny systemu Manlichera. 
Rossyanie mieli stracić 42, Chińczycy 87 
ludzi. Wojsko, które pospieszyło z pomocą 
przedniej straży, rozproszyło bandę i spali­
ło wieś.

K R O N I K A

Lwów, 4 marca.

— Z Politechniki. P. Bernard Willer 
z Podgórza ukończył wydział budowy maszyn 
na Politechnice w Karlsruhe, z tytułem dyplo­
mowanego inżyniera.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 5 b. m. w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, o godzinie 7 wie­
czorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A. Czo- 
łowski: „Zamki polskie na Rusi Czerwonej" (z 
obrazami świetlnymi).

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
6 b. ni.:

Brody: prof. K. Wróblewski „Renesans w 
sztuce" (z obrazami świetln.);

Delatyn: prof. dr. K. Twardowski „Co to 
jest filozofia i po co się jej .uczymy?"

Drohobycz: prof. A. Górski „Napoleon i 
Polska";

Kałusz: asystent Uniwersytetu dr. S. Niem­
czycki „O węgla" (z doświadcz.);

Kołomyja: prof. K. Missona „Wesele" Wy­
spiańskiego";

Sambor: dyrektor gimnazyum dr. Pr. To­
maszewski „O pogodzie i jej przepowiadaniu" 
część I;

Stanisławów: prof. M. Westwalewicz „Geo­
grafia ziem polskich" część I;

Stryj: asyst, Uniw. W. Źłobicki „O tele­
fonach" (z dośw.);

Tarnopol: skryptor Biblioteki Ossolińskich 
dr. B. Gubrynowicz „U kolebki teatru";

Złoczów: prof. H. Grosman „Fryderyk Heb- 
bel jako dramaturg".

— Krajowy konkurs dramatyczny.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu od­
czytano przedewszystkiem sprawozdanie dr. 
Estreichera z wyczerpującą oceną sztuk mu 
przesłanych i przyjęto je do wiadomości. Nastę­
pnie przystąpiono do czytania sztuk do wspólnej 
lektnry przeznaczonych. — Dotychczas odczytał 
Adam Krechowiecki z szeregu sztuk, które mu 
przypadły w udziale, dramat p. t. „Credo" w 3 
aktach i baśń fantastyczną „Madej zbój" w 4 
aktach z epilogiem. — Dziś .po południu dalszy 
ciąg wspólnego czytania.

— Komitet balu prasy, pragnąc za­
mknąć ostatecznie rachunki balowe, prosi uprzej­
mie wszystkie te osoby, które raczyły zająć się 
sprzedażą biletów, a dotychczas jeszcze nie zwró­
ciły ich — o nadesłanie biletów niesprzedanych, 
względnie pieniędzy za bilety sprzedane, pod 
adresem członka komitetu p. A leksandra Mil- 
skiego, Lwów, ul. Akademicka 1. 10.

— Reduty dziennikarskie przynio­
sły funduszowi wdów i sierót po dziennikarzach 
polskich kwotę 1428 koron 40 halerzy. Podając 
ich rezultat do publicznej wiadomości, komitet, 
urządzający te zabawy, poczuwa się do miłego 
obowiązku podziękowania tym wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do powo-

adam krechowiecki.

i IŚ M Y  S I Ę .

o ■ W E L A . .

(Ciąg dalszy).
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* Gazeta Lwowska* z ńlni» 5

niała, a którą sam wytworzyłem!... Nie mo­
gę pójść za nią, nie mogę się zbliżyć!... A 
on, ten gruby jegomość ciągle z nią rozma­
wia... Dochodzi do mnie dźwięk jej głosu, 
taki miękki, rzewny, taki odmienny od tego, 
którego echo brzmi mi jeszcze w uszach... 
Okrągła fizjonomia tego pana zda się pro­
mienieć zadowoleniem... Jakaż to nieznośna, 
pospolita, antypatyczna kreatura! Nie znam 
go, a niecierpię... Jak on śmie tak z nią roz­
mawiać, tak się pieścić dźwiękiem jej gło­
su?... Okrada mnie poprostu z mojej wła­
sności... Doprawdy, nie wytrzymam... Ujmu­
je ją  poufale pod ramię i wprowadza do sali... 
Im pertynent!

Znikli. A ja  uciekłem w głąb parku.
Nie mogę skupić myśli; rozpędzam je 

śam, bo strasznie dręczą. Ale one wracają 
i osiadają na mózgu jak trapiące muchy. 
Czynią sobie krwawe wyrzuty... Wszystkie­
mu jam winien! Byłem wprost nieznośny, 
kapryśny brutal... tak... Nie!... to winna słodka 
„manja", i jej podstępne, samolubne rady. 
A głównie ona, Inna winna!... Ona, ta o 
dyamentowem sercu w wagonie wychowana, 
nie znająca domowego ogniska, szczebioczą­
ca wszystkimi językami, ta zupełnie moder­
nę, kosmopolityczna panna! W aryat ze mnie, 
że mogłem kiedykolwiek przypuszczać... Oo 
zaś! Ona, jeśli wyjdzie za mąż, to tylko za 
kogoś takiego, jak  ten przybyły podtatusiały 
jegomość. To musi być spekulant jakiś... ban­
kier milioner... a może prosty „rycerz prze­
mysłu..." Cha! cha!

Rozległo się donośne echo „tam-tamu", 
wzywającego mieszkańców hotelu na obiad.

Pierwszą myślą moją było: nie iść. Po

marca 1904 r.

cóż pójdę ?... Muszę wyglądać strasznie... 
Jeść przecież nie będę, a mówić nie zdołam. 
Zresztą, gdzież usiądę ? Miejsce moje zajął 
pewnie ten... bankier. Wolę tego nie widzieć, 
bo łatwo mogłoby przyjść do niepotrzebnej 
awantury; jestem bardzo wzburzony. Nie 
pó jdę!

Z tem postanowieniem wszedłem na 
schody i zbliżyłem się do okien jadalnej sali, 
wychodzących na werandę. — Iść — nie 
pójdę, ale popatrzeć mogę, jak się umieścili 
przy" naszym wspólnym stoliku, stojącym 
tuż przy oknie, opodal od głównego stołu?

Zaglądam przez szczeliny źle przy­
mkniętych żaluzyj... Czuję cały komizm te­
go podglądania, ale patrzę... I jestem  zdu­
miony.

Stolik pusty, a ci państwo stojąc roz­
mawiają, jakby na kogoś czekali. Widzę, — 
niedokładnie, bo żaluzye przeszkadzają, — 
całą twarzyczkę Irmy, kawałek postaci m a­
my poruszającej się nerwowo, i oczy gru­
bego pana; oczy krągłe, jak u kota, otoczo­
ne także okrągłemi, z grubego szkła okulara­
mi, — oczy szkaradne, patrzące sztywno po­
łyskujące nie swoiin blaskiem, lecz blaskiem
migotliwym szkieł... _ .

Oo to znaczyć może, że me siadają ? 
czyżby na mnie czekali ?••• ÓY takim lazie 
wejść* muszę, — prosta grzeczność tak każe.

Wszedłem... Czuję, że czynię to nadto 
szybko, i że bardzo niezgrabnie się kłaniam.

— A otóż i pan Zygm unt! — woła 
mama i żywo zbliża się do mnie.

Więc rzeczywiście na mnie czekali!... 
Doznaję na chwilę uczucia ulgi; to jednak 
wnet przechodzi w osłupienie.

Mama, która już od dłuższego czasu 
wcale nie zwracała na mnie uwagi, podaje 
mi obie ręce... Widzę, że ma powieki czer­
wone i oczy pełne łez.

— Panie Zygmuncie! — mówi głosem 
złamanym — pan, który byłeś dla nas tak 
przyjazny, odczujesz, jestem pewna, nasze 
nieszczęście...

Tu zaczynają płynąć strumienie łez.
— Oo się stało ? — pytam przerażony.
Mama ociera powieki i ciągnie dalej,

zachłystując się co chwila łzami, które płyną 
niepowstrzymanie.

— Wyobraź pan sobie... otrzymałyśmy 
właśnie wiadomość, że mąż mój... — ten 
biedny męczennik! — śmiertelnie chory...

— Ach !... czy był telegram ?...
— O, nie!... Mąż mój w swej anielskiej 

dobroci nie chciał nas trwożyć... przeszka­
dzać w podróży... On zawsze taki!... Ale są­
siad nasz, zacny, poczciwy baron Wecker...— 
z rodziny kurlandzkiej, oddawna w naszych 
stronach osiadłej, — właśnie przybył, aby...

— To ten pan? — spytałem, wskazując 
na grubego jegomości, który w najlepsze 
rozmawiał z Irmą.

— Tak... właśnie... prż/oył. . ’ ^ nas 
przygotować na niem.nionną ka tastrn ę  .. Ju ­
tro rano musimy jechać... Może zdążymy 
jeszcze dość wcześnie, aby przyjąć choc osta­
tnie tchnienie tego biednego męczennika!... 
Czekałyśmy, aby się z panem pożegnać i po­
dziękować...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzenia tych przedsiębiorstw aa cel szlachetuy, 
w pierwszym rzędzie paniom artystkom teatru 
miejskiego : pp. Jankowskiej, Kliszewskiej, Ło­
patyńskiej, Orczyńskiej, Pawińskiej i Eotterowej 
za łaskawe zajęcie się sprzedażą kwiatów i wi­
na, dalej P. T. kupcom pp. Musiałowiezowi i 
Janikowi, oraz Szkowronowi za dostarczenie ba- 
kalij, właścicielom cukierni: pp. Bieuiedzkieinu, 
Kruszyńskiemu, Sotschekowi i Wierzbickiemu za 
cukry i p. Starkowi za kwiaty.

— Do związku gminy miasta Lwowa 
uchwaliła wczoraj Rada m Lwowa przyjąć pro­
fesora Uniwersytetu lwowskiego dr. Piotra Chmie­
lowskiego.

— Prezesem Koła artystyczno-litera­
ckiego w Krakowie wybrano jednogłośnie radcę 
Dworu dr. Augusta Sokołowskiego.

— Z Kasyna miejskiego. We wto­
rek, dnia 8 b. m., i we czwartek, dnia 10
b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
amatorskie (operetki). Bilety od soboty, dnia 5
b. m.

— Na centową herbaciarnię dla ubo­
gich przy ul. Gródeckiej 19, złożyli pp.: hr. Sta­
nisławowa Badeniowa 50 K., Stanisław iMarya 
Motylewscy 10 K., Aleksander Bieniecki ciasta, 
N. N. przy zwiedzaniu herbaciarni 1 K., Oswald 
Zach 1 klg. herbaty, N. N. 5 ctn. węgla.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa 
w imieniu ubogich serdeczne „Bóg zapłać“.

M . Michalaka.
— Pogrzeb ś. p. Romualda Łyszkow­

ic kiego, emer. staiszego radcy magistratu, odbył 
się wczoraj po południu przy niezwykle licznym 
udziale publiczności.

Kondukt żałobny prowadził w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa ks. prałat Lenkiewicz. 
Na czele orszaku żałobnego kroczyła kapela na­
rodowa, następnie szli prebendaryusze miejskiego 
Domu ubogich. Za rydwanem z wieńcami postę­
pował personal miejskiej straży akcyzowej, na­
stępnie z wieńcem personal miej. kolei elektry­
cznej, ze sztandarami i wieńcami Stow kawiarzy 
i restauratorów, gospodnio - szynkarskie, oraz 
współpracowników przemysłu gospodnio-szynkar­
skiego.

Za trumną oprócz najbliższej rodziny, po­
stępowali członkowie Rady miejskiej z prezydyum 
na czele, urzędnicy magistratu z dyr. Lukasem, 
dyrektorowi* miejskich zakładów i przedsiębiorstw, 
wreszcie liczna publiczność. Orszak żałobny za­
mykała straż miejska.

Rad grobem przemawiał, żegnając zwłoki
i. p. Ł) szkowskiego, przełożony korporacyi szyn­
karskiej p. Łukawski.

#  Klimatyka w Brzuchowicach.
Niedawno w lwowskiej Radzie miejskiej powstał 
projekt nadania Brzuchowicom urzędowego cha­
rakteru staeyi klimatyezuej. Motywem projektu 
był wzgląd na to, źe przez odpowiednie urzą­
dzenia, Brzuchowice staną się punktem zbornym 
letników nawet z dalszych okolic Lwowa, a przez 
to wzmoże się ruch przyjezdnych do Lwowa, 
podniesie się ruch handlowy, ożywi się prze­
mysł domowy, szczególnie co do artykułów spo­
żywczych i t. d. Jednakże po bliższein rozpa­
trzeniu sprawy przez magistrat i miejską komi- 
lyę dóbr, nabrano przekonania, że przemienienie 
Brzuchowic w stacyę klimatyczną miałoby ważne 
dla samego Lwowa strony ujemne, z których 
główna ta, że Brzuchowice siłą faktów stałyby 
się odrazu droższe i przeto wpłynęłyby krępu­
jąco na przedsiębranie wycieczek, jakoteż na 
krótszy lub dłuższy pobyt letni mieszkańców 
m. Lwowa w tej, dotąd tak chętnie odwiedza­
nej kolonii. Oprócz tego stwierdzono, że Brzu­
chowice nie mają warunków potrzebnych stacyi 
klimatycznej; dla tego też magistrat i komisya 
dóbr zgodnie sprzeciwiły się temu projektowi.

#  B iust ś. p. Aszpergerowej. W 
foyer teatru miejskiego ustawiono dzisiaj biust 
ś. p. Anieli Aszpergerowej, wykonany z mle­
cznego kararyjskiego marmuru przez profesora 
Laszczkę, a ofiarowany miastu naszemu przez 
córkę nieodżałowanej pamięci artystki, panią 
Giełgudową. Miasto swoim sumptem dało pię­
kny postument z blado-szarego w ciemne żyłki 
marmuru istryjskiego, t. zw. karstu ; na pod­
stawie tuż pod biustem widnieje napis: „Aniela 
Aszpergerowa *1815 t l 9 0 2 “, u spodu zaś ro­
zetka wyrabiana z bronzu; projekt postumentu 
Wykonał ś. p. prof. Gorgolewski.

Biust ten ustawiono w foyer na I. piętrze, 
naprzeciw jednego z okien loggii, na przezna­
czonym w tym celu parapecie; takich parape­
tów znajduje się ośm i z czasem na nich wszy­
stkich będą wznosiły się biusty postaci, najzna­
komitszych w dziejach sceny polskiej.

— Bezpłatne miejsca nauki śpiewu 
w Tow. śpiewackiein „Lutnia* nadała Rada ni 
Lwowa na wezorąjszem ponfnem posiedzeniu: 
Zorze Kobylańskiej, Maryi Lancetównej, Maryi 
Teraszczukównej, Zofii Porzyckiej i Romanowi 
Michniewiczowi.

— W Stowarzyszeniu rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* odbędzie się dnia 6 b. m. 
przedstawienie amatorskie na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia w wielkiej sali Stow. (ul. Fran­
ciszkańska 7), Członkowie Stowarzyszenia ode- 
grają „Dwór w Władkowicacb", komedyę w 4 
aktach Z. Przybylskiego. Początek o godz. 7 wie­
czorem.

Walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów akcyjnego Banku związkowego dla Stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, odbędzie 
się w sobotę, dnia 16 kwietnia b .  r. o godzinie 
4 po południu.

#  Tyfus plamisty. Podana przez nie­
które dzienniki wiadomość, jakoby badania ba- 
kteryologiczne krwi ś. p. Szemerdiaka wykazały 
tyfus plamisty, j pst nieprawdziwą. Badania bo­
wiem jeszcze nie są skończone.

Również nieprawdziwą jest wiadomość, ja­
koby druga dozorczyni chorych w pawilonie za­
kaźnym szpitala powszechnego nabawiła się pla­
mistego tyfusu.

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Celem umożliwienia oso­
bom, które nabyły znajomości przedmiotów ku­
pieckich drogą nauki prywatnej, wykazania swej 
wiedzy urzędowo uwierzytelnionym dokumentem, 
odbędą się w Akademii handlowej w czasie od 
28—29 b. m. egzamina prywatne z buclialteryi, 
korespondencyi, rachunków kupieckich i. towaro­
znawstwa.

Kto się chce poddaó takiemu egzaminowi, 
winien wnieść do dyrekoyi Akademii (ul. Skarb- 
kowska 39) podanie ostemplowane, z wymienie 
niem przedmiotów z których zamierza składać 
egzamin, wykazaniem swych dotychczasowych 
studyów i wieku, tudzież złożyć taksę egzami­
nacyjną w kwocie 16 K. za każdy przedmiot, 
najdalej do 20 b. m.

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków lwowskiego Towarzystwa prawniczego od­
będzie się dnia 11 b. m o godzinie pół do 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Kościuszki
1. 18, I piętro), na które wydział wszystkich 
członków Towarzystwa zaprasza.

— Kierownictwo artystyczne w Salo­
nie sztuk pięknych p. Latoura (ulica Trzeciego 
Maja 11) objęli zaszczytnie znani artyści Ta­
deusz Barącz i Michał Sozański.

— Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącu lutym 1903 pomocy w 246 
wypadkach, a mianowicie w dzień 194, w nocy 
52 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 32,741 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1390.

A Nagła śmierć. W jednem z pomie­
szkali przy ul. Łyczakowskiej 116 zmaiła wczo­
raj nagle wdowa po szewcu Teresa Kellerowa.

Zwłoki Kelierowej odstawił komisaryat IV 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 
celem przeprowadzenia obdukcji sądowo - lekar­
skiej.

' Ofiara strasznego krwawego dramatu, 
jaki się wczoraj rozegrał w jednem z mieszkań 
realności przy ul. Krzyżowej 1. 19, ś. p. Zofia 
Fiedlerowa, żona profesora tutejszej Politechniki, 
liczyła lat 30 i osierociła dwoje dzieci: 8-letnią 
Maryę i 4 -letnią Stanisławę.

Siostrę ś. p. zmarłej, sprawczynię tragi­
cznego wypadku, Józefę Littickową, aresztowano 
w pokoju, w którym rozegrał się ten straszny 
dramat. Littichowa chodziła tam i, napowrót, 
silnie zdenerwowana, od czasu do czasu spoglą­
dając na martwe zwłoki siostry, leżące na łóżku. 
W czasie przesłuchania jej przez komisarza po­
licji p. Hołowieckiego, czyniła Littichowa wra­
żenie kobiety umysłowo chorej, śpiewała, śmiała 
się i płakała na przemian.

Odpowiadając na pytania badającego ko­
misarza policji, podała, że prof. Fiedler nie ży­
czył sobie jej odwiedzin w swym domu, twier­
dząc, iż wywiera zgubny wpływ na dzieci i de­
nerwuje chorą żonę. Znając go, jako człowieka 
żelaznej woli, musiała mu ulegać.

Wczoraj przybywszy o godzinie 8 rano w 
odwiedziny do swej matki, dowiedziała się na­
gle, że konsylium lekarskie postanowiło oddać 
ś. p. Zofię na kurację do zakładu kydropaty- 
cznego. Zrobiło się jej żal siostry i wtedy przy­
szła jej nagle myśl skrócenia męczarni siostrze. 
Wróciwszy napowrót do swego mieszkania i za­
brawszy z niego rewolwer, flaszkę silnej morfi­
ny i wstrzykawkę, udała się do domu ś. p, 
zmarłej.

Wszedłszy po pewnej chwili do pokoju, w 
w którym na łóżku leżała chora siostra, rozpo­
częła z nią rozmowę. W toku rozmowy słysząc 
żale ś. p. zmarłej, iż jest zmuszoną na czas 
dłuższy opuścić męża i dzieci, zbliżyła się na­
gle do siedzącej w łóżku, a dobywszy rewolwe­
ru, strzeliła jej w prawą skroń. Gdy ś. p. Zofia 
upadła na poduszki, przyłożyła rewolwer do le­
wej skroni i wypaliła ponownie.

Na odgłos strzałów wbiegły do pokoju 
służąci, które jednak z krzykiem uciekły napo­
wrót,, widząc Littickową z dymiącym jeszcze re­
wolwerem w ręku.

Po oddaleniu się służących Littichowa 
przystąpiła ponownie do łóżka, podniosła bez­
władną. głowę ś. p. Zofii i odwróciwszy ją, dała 
trzeci z kolei strzał w tył głowy, powyżej pod­
stawy czaszki

Wkrótce potem wyjęła z sukni wziętą z 
domu flaszeezkę z morfiną i zastrzyknęła ją ś. p, 
zmarłej kilkanaście razy w piersi i ręce.

Potem już nie pamięta, co się z nią działo, 
przypomina sobie tylko chwilę przybycia komi­
sarza policyjnego i odbiór rewolweru i morfiny.

Littichowa liczy lat 43, i była wdową po

weterynarzu krajowym. Siostrę swą kochała nad 
życie, opiekując się nią od maleńkośoi.

Po przesłuchaniu i spisaniu protokołu od­
stawiono Littichową do więzienia śledczego sądu 
krajowego karnego.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
sekeya zwłok ś. p. Fiedlerowej odbędzie się dziś 
po południu.

Littichowa, która znajduje się w więzieniu 
śledczeni przy ulicy Batorego, badał dziś rano 
lekarz więzienny dr. Lukas. Po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego ma być oddana pod 
obser wacyę lekarską.

A Nieostrożna jazda. W ul. Słone­
cznej najechał wczoraj wieczorem woźnica Beri 
Feueitag, jadąc szybko i nieostrożnie, na prze­
chodzącego tamtędy żołnierza 19 p. p. obr. kraj. 
Piotra Humienieckiego. Humieniecki uderzony w 
pierś dyszlem, dostawszy się pod koła wozu, doznał 
tylko nieznacznych obrażeń na obu nogach.

—  Zmarli w oetatnieh dniach: we Lwo­
wie, Aniela z Kilzdrowiczów Witkowska, w 78 
roku życia.

W Petersburgu, ks. Anioł Kononowic-z, 
ostatni Dominikanin litewski, w 80 roku życia.

— Rossyjski dezerter. Policja prze­
myska — jak donoszą do pism tutejszych — 
przytrzymała onegdaj dezertera wojsk rossyjakich 
Pawła Kuneca, który zbiegł do Galicji z pułku 
mającego wyruszyć do Mandżuryi. Dezerter opo­
wiada ze strachem o Japończykach i o groma­
dnej panice, jakiej na wspomnienie ich ulegają 
żołnierze rossyjscy. Policja osadziła dezertera w 
aresztach tymczasowych.

— Z Krakowa donoszą nam: Podczas 
wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej obie­
gała w kołach radzieckich pogłoska, iż prezydent 
Friedlein oświadczył, że po upływie dwóch mie­
sięcy ustąpi z prezydentury.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. Fried­
lein, rad. Daszyński wniósł interpelację, w spra­
wie podrożenia pieczywa.

Prezydent Friedlein odpowiedział, że uła­
twi import tańszego pieczywa z po za miasta i 
poczyni kroki w sprawie utworzenia piekarni 
miejskiej.

Członkiem komisyi teatralnej w miejsce p. 
p. Bartoszewicza, wybrano p. Muezkowskiego, 
Miejskim inżynierem-elektroteckaikiem zamiano­
wała Rada p. Kazimierza Gajczaka, kierownika 
filii firmy Schuckert i Sp. w Lodzi.

— Pożar tartaku. Wczoraj o godzinie 
8 rano wybuchł groźuy ogień w tartaku bar. 
Poppera w Wygodzie koło Doliny. Szkoda zna­
czna jest ubezpieczoną. Przyczyna wybuchu po­
żaru niewiadoma.

—  Ucieczka defraudanta. Z Krysty- 
nopola donoszą Go jednego z pism tutejszych, że 
zbiegł ztamt.ąd Józef Grossfeld, pośrednik pomię­
dzy właścicielami gorzelń w tamtejszej okolicy a 
lwowskimi kupcami spirytusu, sprzeniewierzywszy 
powierz one mu zaliczki w wysokości 50.000 K.

Grossfeld miał zbiedz do Ameryki
— Nowy pałac sprawiedliwości w 

Czerniowcach. Wczoraj przed południem — 
jak donoszą z Czerniowiec do Lwowa — odbyło 
się tam uroczyste oddanie gruntu miejskiego pod 
budtwę pałacu sprawiedliwości w obecności pre­
zydenta sądu p.  Klaara, burmistrza bar. Kocha­
nowskiego i wielu innych wybitnych osobistości.

Po podpisaniu aktu darowizny przemawiał 
prezydent sądu p. Klaar.

— W W iedniu odbył się w poniedzia­
łek po południu pogrzeb ś. p. Rajmunda Mitte- 
ra, wicesekretarza ministeryalnego w Minister­
stwie wyznań i oświaty, przydzielonego w osta­
tnich czasach do Ministerstwa handlu.

Ś. p. Mitter, rodem z Galicyi, rozpo czął 
służbę w Namiestnictwie. Iwowskiem, następnie 
służył w starostwie w Białej, z kolei w Źyda- 
esowie, poczem powołany został do Wiednia. 
Przedwczesny zgon jego — liczył lat 36 — 
okrył żałobą staruszków-rodziców we Lwowie za­
mieszkałych. O żywej sympatyi, jaką ś. p. Mitter 
cieszył się wśród przełożonych i kolegów w Wie­
dniu świadczy liczny ich udział w uroczystościach 
pogrzebowych, oraz złożenie licznych i pięknych 
wieńców.

Do kościoła 00. Pijarów na Josephszta- 
dzie, gdzie odbyła się uroczystość żałobna, przy­
byli: Ich Ekscelencje PP. Ministrowie dr. Har- 
tel i bar. Cali, Wiceprezydent Raj w. trybunału 
obrachunkowego bar. Hauenschield, szef sekcyi 
w Ministerstwie oświaty dr. L. bwikliński, radcy 
sekcyjni tegoż Ministerstwa dr. Hieronim Koller 
i dr. Zygmunt Piłat, oraz inni urzędnicy polscy 
Ministerstwa oświaty i Ministerstwa handlu, tu­
dzież bardzo wielu wyższych urzędników tych 
Ministerstw, niepolskiej narodowości.

— Kobieta, która onegdaj odebrała sobie 
w Wiedniu życie w jednej z tamtejszych łazie­
nek kąpielowych, nazywała się Helena Grunwald 
i pochodziła z Pesztu.

— Pierwsza czeladniczka cukier­
nicza. Z Wiednia donoszą: Wczoraj wyzwolono 
tu pierwszą czeladniczkę cukierniczą. Jest nią 
panna Olga Lewicka ze Lwowa.

— Ucieczka profesora Uniwersy­
tetu. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że nadzwy­
czajny profesor porównawczej psychologii na wie­
deńskim Uniwersytecie dr. Teodor B«er uciekł z 
Wiednia, popełniwszy występek przeciw obyczaj­
ności. Poszukują go listami gończymi.

— Z Pragi donoszą, iż były
Kasy zaliczkowej im. sw. W acław a #9 *
ks. Drozd, skazany za  s p rz e n ie w ie rz ę  ę y
lata ciężkiego więzienia i odbywający 
więzieniu Pankrac, jest umierający. ^ cjo-

— Eksplozya. Z Gliwic d o n o s ^ g ^ - 
ra j o godzinie 9 wieczorem w szyld® » pyl11 
nastąpił wybuch z powodu zapalenia 
węglowego, unoszącego się w powietrZ11, 
robotników zabitych. Zwłoki ich wydoW mj■ Vla 0̂  -P

— M orderstwo na ulicy- * urZęd»l 
ożywionej ulicy w Budzie w biały dzlć.j Ja) 
urzędu patentowego Bentsch zastrze
swego długoletniego przyjaciela, kupca jj sit 
cza. Bentsch uciekł, ale wkrótce sam s jjipK0' 
na policyi. Zeznał on, iż między nim a 
wiczem wszczęła się kłótnia i że on , 
kszern rozdrażnieniu dobył rewolweru 1 
Minkowicza.

~  M iędzynarodowa wystair^ 9-,A
pocztowych odbędzie się w Berlinie w 
25 sierpnia do 4 września b. r.

— Samobójstwo. Z Medyola?1̂  „ie-
sza: Siostra zmarłego generała Baratier1 
szczęśliwego dowódcy pod Aduą, która m 
w jednym z klasztorów tutejszych, popeł® 
raj samobójstwo. _

— Przykre niespodzianki ? p)^ 
tegoroczna zima wszystkim krajom P cl' 
W nocy z wtorku na środę i w środę P ™ 1 
fity śnieg w północnej Francyi, a w
żał na ulicy pokład śniegu, mający  ̂
ctm. grubości. O tej porze tak silny śme» 
w Paryżu do niezwykłych wypadków.

i
Dr. Zygfryd Lipiner, znany

ny pisarz i literat, tłómacz Mickiewicz 
zyk niemiecki, dyrektor biblioteki ,
i radca Rządu, wygłosił w ubiegły111 
w Wiedniu staraniem tamtejszego U®1, ~ 
ludowego im. Mickiewicza odczyt o W  w ’\ f i  , 

Tadeusza*. Odczyt wygłoszony byl ., pf̂ ena
niemieckim, miał też na celu zaznaj010,
dewszystkiem publiczność niemiecką z 0gi? 
ścią i ideą przewodnią Mickiewicza. łą jj 
gnał w zupełności. Dr. Lipiner uwyd° 
cznie a silnie opromienioną n a t c h n i e n i  'poP/, 
ścią ojczyzny i wzniosłemi ideami, °r8 d*'9
darni na dobro społeczne naszego nar° ' 
łalność Wieszcza.

R epertuar teatru  miejski0̂ 0
we Lwowie. ^

Dziś w piątek po raz pierwszy 
„Los*, sztuka w 4 aktach, napisał > ’ p  ■ 

W sobotę (na ogólne żądanie) » ' 
opera w 5 aktach Halevyego, goście^^yck  ̂
Giacomo Rawnera, tenora oper zagraa1^ p0 

W niedzielę o godzinie pół do 
łudniu „Mój dzieciak*, komedya ^  
Ambrożego Janyier de la Motte.

W niedzielę o godzinie pół d® pi??;,, 
rem (zamiast zapowiedzianej „Luizy ) ” pin1 
Helena", operetka w 3 aktach J-

id
Repertuar „Filharmonii11 W °  ôBceft

W poniedziałek, dnia 7 b. u0*8

'  ucert f
We czwartek, dnia 10 b. m-<

młodej pianistki panny Heleny Eger°wI) 
nicy prof. Leszetyckiego.

dnego z najznakomitszych naszy1 
nieporównanego wykonawcy utworów 
p. Aleksandra Michałowskiego.

R a d a  miasta
(.Posiedzenie z dnia 3 ■ca)-

Na początku wczorajszego P °^r. ^ 0- 
Rady poświęcił prezydent miastaff0 'f6L t 
l a c h o w s k i  kilka słów g o r ^ s ^ '  
umienia sp. Romualdowi Łyszlk u 
emer. starszemu radcy magistratu- jurt1 

Przemówienia prezydenta „f
Rada stojąc. c . ^  \ P

Z porządku dziennego r- 
referował sprawę sprzedaży real1!0. ] \. 
934*/* przy zbiegu ulic Krzyżowej  ̂ êj f* 
Na rozpisaną w sprawie sprzedaż) ^  P \  
ności licytacye wpłynęło kilka 0 łk6' 9łj 
dzy niemi najwyższa p. \VTacłalf M 
na około 25.000 koron. W  m3js , ję (w 
sekcyi wniósł referent, aby p rzy Jd ^  

przedać tę realność p. Breitel° - e1 s
Nad sprawą tą  wywiązała

sk1dyskusja, w której zabierało 
mówców. Ostatecznie uchwalone 
ferenta. . ^ 0 ™

R .  dr. Gerstman r e f e r o w a ł  1
sprawę szkoły wydziałowej im- b  ,gyj tx 
cłwigi, która wedle projektu kun . ^ 3,
nioną by być miała na liceum j;Ja yjW

Po krótkiej dyskusyi neb ^  ^
wniosek sekcyi V., by odnieść -aty,
ściwej drodze do Ministerstwa os



°Ho
Iydl abifi?1-1' szkole do rzędu szkól, któ-
A  mają prawo" zapisywać się
ł^zwypło- y w charakterze słuchaczek 
aW Ju.vch. Ewentualnie Eada zgodzi-

eSzamimf ,T1ił zaprowadzenie w tej szkole 
f f i td°.iraało8ci.

3  r. ^  W P^zy.jeto jeszcze dodatkowy wnio-
a®&iwe l  | a ’ p rezydyum  poczyniło 

ri ,Celu U7, '^k i  w Sejmie i w M inis te rs tw ie  
dl6j suW au*a dla tej szkoły odpowie- 

c l  Ka tp!nCyi ^ d o w B j  i krajow ej.
W s t  i zainknąl prezydent dr. Ma l a -

posiedzenie jawno, zarządzając

■ Towarzysiio psjeiMie.
Ulał 5 ez«ra:

Lwów, 4 marca.

c; do g aj °d godziny 5 po południu nie- 
zia^U ^  D-,?Vleczorem toczyły sio w dalszym 
jjan^kie&n a1Ck u Towarzystwa kredytowego 

lc- Tô p, 1 krady delegatów Eady ogólnej 
^  S ? a. gGspoclnrskiego. 

lufi Przyjet tąpiemem do porządku dzien- 
Uir. fePteze ?  do wiadomości spis delegatów 
harfi z rT a t<3w bratnich Towarzystw rol- 
*4 L Przybv°iZnych krajów Monarchii, którzy 

a hieoho 1 osobiście, badź usprawiedliwili 
d2e • nośt:-
bu! j u Udzitl ™g0 sPisu kiorą w zgroma- 
W ,k i sla^  ; towarzystwu rolnicze w Salz- 
(jja 6sjeje 0l^k ie w Ósieku, Tow. rolnicze 
W  Jbty• rycyi) Towarzystwo rolnicze 
ty T?.P°WaDB ’ dolno austryackie, styryjskie, 
'Śae Li i Przez dr. Wł. Kozłowskiego; 
Cie , kiu r r5Knie i kroacko - slawońskie w 
pi>zynie p ez P- Fel. Skrochowskiego; w

l®ckio

skipfiZ PP- d l‘ d ' Kuzka; w Krakowie
o- -KO: rtiQ̂ '  Bojanowskiego i St. Ostaszew- 

r • Kółek rolniczych przez pp. A. 
Pfze Wada k’nU kron. Dulębę i T. Rylskie- 
W d  I  l y krajowej w Czerniowcach 
War] le W jr Mjkaszewicza ; Towarzystwo ry- 
tye ?'Vski6p0a r°wie przez p. Tadeusza Koz- 
St. ’ Towarzystwo leśne galicyjskie
tyie °ko|0wJ ).rzez pp. Wład. Tynieckiego i 
ekiP Trzez a i ^ g o ; Tow. łowieckie we Lwo- 

B§'o Matkowskiego i Fr. Szczerbi­
l i

Wy fda zioiaic,za węgierska w Budapesz- 
Ztcz» \°dclzia?;ilari'*ko-inorawska i Eada kul- 

Ma, nSp czeski) w Pradze przesłały 
^or^ j^M dliw iając swą nieobecność.W n r  porA n^Mdiiwiając swą nieobecność. 

kieru \ 61 e f p • dziennego p. A rtur Zarem- 
11 W v,Tgłosił obszerny referat „o

PuW ;  ^ k o ic S t  k°Ui PT Z K°mitet °bra'y P Wr,.- . go postawgo postawieniem naste-
siftĵ  .1 • \ ^ ^ ° sków: 
skanu Komitet, aby na wła­
zów, y  koi do Rządu celem uzy-
s^wir.- hi nJ . egzekutywnym komisyi
^Orn'16̂  Q u Mi n i s t e r s t w i e  — dla-przed- 
^ ‘te t^^eg o  1 i eP° zastępcy głosu ró-

i ^nym i członkami tego ko-
Jlo i<j ̂

0(1 ba°i 110 Po?v^i§ Komitet, aby dążył sta- 
te;^u s'iW  s kani a od Eządu i w Sejmie 

ckoAJ samej eacyi dla sekcyi chowu koni 
s kydłj -Wysokości, jakie ma sekcya 

ZfAtaf„.. Koła a)jy w tej sprawcie odwołał 
T  W 8 P°kkiego w Wiedniu, repre- 

jj, • Polt . 1 ‘k0 naszego M inistra
i^Powipj0 f«S i,= i§ Komitetowi i sekcyi, o 

®oh: nia sjv zezwolą i o ile będzie
la kla(.7a Przyjąć inspektora stadnin

3piv„- T6  "  *OUUIU,
de . Pni. JaiJe i do naszego Ministra.

"S s».
11 kz,1 ^ l y\

T y c h ż e  ■Komitetowi wywalczenie 
Mcłi J£°ni, in1.;Szystkich postulatów7 sekcyi

^ Ueib o n S ie były wyrażone w poprze-
s, ze . S S  ■eek«y'i-

SaP(łą Wem  ̂ ^0le postanawia i przy-
'Vn o i ° P i e r az 1,.CZT?e in . i rozumna propa- 

p 1’ W s „ i. w. °ddziałach kierunek cho- 
yi’ W , dM f e eyi Przyjęty, 

pk ]),; którp; J  ,aad tym referatem dysku- 
r V i  e^ szycki nleraU S^os pp. Stanisław 

’ pański ’• Tfdroyć, Ostaszewski. Jan- 
dy Ka|jtWałobo! Zurbicki, wnioski refe-

dwaĈ Ŵ 0lł0 postawione wr toku 
h Tlstasyp0' atk°we wnioski pp. Ge-
h y r\9r Wa sie ileg0’ które brzmią : 
h yi y^auin ?ek?yę chowu koni, aby 

°§ier 1°^ leij<Tw albo zażądała gwa- 
°b0\ę a,ta 0n.: ? P°krywać klacze, al- 

t \\aile- 61T P°d tym względem wy-
>. § w Zy"’a sjP i-
har(T\Vxlfl tw°i'zetvin VonMTet, aby wziął inicya- 

1 zTytkowv i 'VIa7jkćw hodowców koni 
Tc > ekwipazowych jak ro-

^ M \ 6f®ratnie 0h r- J erzy B a w o r o w s k i  
st^ki" Merat „ .^^Tw ośeiach podatko- 
V :  zakończył hr Bawo-

niem... P „ , następujących wnio-
?\Vn da 0£r’i

\  {zystwa go^ .nłi°le<ra Komitetowi g-ałic.
w doćh y za n° w skleg0 poczynić stara-
d du z posif, u  -Wę oTKczenia czyste-
°ehód u 'v a d m i n t i 1-gruntowych pozo-

atastralav - 9raCyii własno-i przyjęto ażeby Drzflwft^niA7.a/»ir

komisyi podatkowej był wybierany przez ko- 
misyę i ażeby inspektor podatkowy, jako re­
ferent nie był równocześnie przewodniczą­
cym komisyi; 3. ażeby zakres działania sta­
rostów w sprawach podatkowych został roz­
szerzonym; 4. ażeby przypomniano i zaostrzo­
no przepisy o obowiązku zachowania dyskre- 
cyi co do stosunków majątkowych rozbiera­
nych w komisyi przy wymiarze podatku oso- 
bisto-dochodowego; 5. ażeby wydano przepi­
sy określające odpowiedzialność urzędnika 
skarbowego, który dopuścił się stronniczego 
i niesprawiedliwego wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego; 6. ażeby sprawa poboru 
i egzekucyi podatków ustawowo uregulowa­
ną została; 7. ażeby za pośrednictwem od­
działów Towarzystwa zwrócić uwagę człon­
ków komisyi podatkowych zasiadających z 
wyboru na potrzebo ścisłego wypełniania 
przyjętych obowiązków, mianowicie gorliwe­
go udziału w czynnościach komisyi i wno­
szenia opozycyi protokolarnych przy wymia­
rach niesprawiedliwych; 8. ażeby przyznać 
dyety członkom komisyj podatkowych wy­
branych z grona kontrybuentów; 9. aże­
by zalecić wprowadzenie rachunkowości w 
majątkach zostających we własnej adtni- 
nistracyi dla ułatwienia obrony przeciw prze­
sadnym wymiarom podatku; 10. ażeby zwró­
cić się do kompetentnych władz z przedsta­
wieniem, że podstawą wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego jest fasya, że zatem przy­
jęcie za podstawę opodatkowania dochodu 
przewyższającego dochód fasyonowany po­
winno być w każdym wypadku szczegółowo 
uzasadnione; 11. ażeby zwrócić uwagę władz 
na niewłaściwe zasięganie informacyi o sto­
sunkach majątkowych kontrybuentów przez 
inspektorów podatkowych u tak zwanych mę­
żów zaufania.

W ciągu przemówienia hr. Baworow- 
skiego Komisarz rządowy, radca Namiestni­
ctwa p. Czeżowski zastrzegł się przeciw nie­
którym zbyt. ^drastycznym wywodom refe­
renta.

Wnioski te, a szczególnie wnioski o 
komisyach szacunkowych wywołały długą, 
niezwykle ożywioną dyskusyo, w której za­
bierali głos: dr. Gargas, Maurycy h r My- 
cielski, Krzeezunowiez, Julian baron Bruni- 
cki i dr. Kolischer.

Ostatecznie wnioski referenta uchwalo­
no, przyjmując zarazem następujące poprawki 
dr. Gargasa do wniosku 9:

a) Nakazy płatnicze powinny zawierać 
powody orzeczenia.

b) Protokoły posiedzeń komisyj szacun­
kowych winny zawierać przebieg dyskusyi, 
stosunek głosów i powody orzeczenia.

Przyjęto również wniosek barona Bru- 
nickiego, który opiew a:

Członkowie komisyj powiatowych po­
winni być przynajmniej na ośrn dni naprzód 
o rozpoczęciu posiedzeń zawiadomieni — i 
wniosek p. Krzeczunowieza: „Wzywa się
Eząd, aby przy mianowaniach członków ko­
misyi uwzględniał więcej, niż dotąd, stosu­
nek poszczególnych źródeł dochodu w okrę­
gach “.

Na tern zakończono posiedzenie jawne, 
poezem przewodniczący zarządził posiedzenie 
poufne, naznaczając następne jawne na dziś, 
godzinę 10 rano.

Dzisiejsze, trzecie z rzędu posiedzenie 
jawne, rozpoczęło sio o godzinie 10 minut 
15 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zatwierdzono przcdewszystkiem powzięte 
na wczorajszem poufnem zebraniu uchwały:

Uchwały te są następujące:'
1. Eada ogólna Towarzystwa gospodar­

skiego w załatwieniu wniosku oddziału po- 
kuckiego postanawia zalecić oddziałom Tow. 
zaprowadzenie sądów rozjemczych dla spraw 
agrarnych, jako sądów polubownych między 
pracodawcami i robotnikami w gospodarstwie 
wiejskiem.

2. Eada ogólna poleca Komitetowi, aby 
odniósł się do Wydziału krajowego z prośbą 
o polecenie wydziałom powiatowym, by w 
miarę braku odpowiednich buhajów licencyo- 
nowanych, w gminach dla użytku mieszkań­
ców przeznaczonych, wstawiały w budżecie 
tychże gmin stosowne kwoty na zakupno 
takich buhajów, niemniej by wszelkie na­
dużycia ustawy jak najsurowiej były karane.

3. Rada ogólna Towarzystwa gospodar­
skiego uznaje potrzebę i pożytek wspólnego 
działania i asocyacyi, celem zwalczania za- 
potnocą wszelkich środków, ustawą dozwolo­
nych, wadliwego wykonywania ustaw i prze­
pisów skarbowych.

4. Wniosek oddziału sanockiego, wzy­
wający Komitet, aby sprawę szerzącej się 
parcelacyi spekulacyjnej wziął pod rozwagę 
w tym kierunku, by przez solidarną akeyg 
instytucyi finansowych i korporacyj gospo­
darskich takiej spekulacyi zapobiedz można, 
odesłano do komitetu.

5. I. Eada ogólna poleca prezydyum 
galic. Towarzystwa gospodarskiego, by doło­
żyło wszelkich starań, aby za pośrednictwem 
reprezentacyi w Eadzie państwa uzyskać 
zrównanie należytości przewozowych we-

, wnątrz kraju z taryfami transito i to nie- 
j tylko dla płodów rolniczych, ale także i to 

w szczególności dla węgla kamiennego.
II. Eada ogólna poleca Komitetowi, aże­

by w porozumieniu z odnośnemi Eadami od­
działów zajął się utworzeniem wśród oddzia­
łów gospod. stacyi uprawy nasion zbóż, traw 
drogą selekcyi, popierając takie stacye od- 
powiedniemi subwencyami i otaczając je  fa­
chową opieką.

III. Eada ogólna upoważnia komitet 
Towarzystwa gospodarczego: 1. o postaranie 
się, ażeby wszystkie magazyny wojskowo 
przyjmowały zamówienia i zaliczki na grys 
i ażeby przy sprzedaży tegoż uwzględniały 
w pierwszym rzędzie Towarzystwa gospodar­
skie;. 2. by wyrobił u władz wojskowych 
przechowywanie w magazynach do jesieni 
grysu wyprodukowanego w lecie a przynaj­
mniej, by o licytacyach grysu tego zawczasu 
Eady oddziałów Towarzystwa były zawiada­
miane.

Z kolei p. B l a u t h  wygłosił obszerny 
referat „o regulacyi rzek i o kanałach" i za­
kończył go postawieniem następujących wnio­
sków :

Eada ogólna poleca Komitetowi galic. 
Towarzystwa gospodarskiego poczynić stara­
nia w ce lu :

1. Ażeby Eząd w myśl danych przy­
rzeczeń kanał Wiedeń - Kraków do r. 1912 
bezwarunkowo wykończył i o konstytucyjne 
przyzwolenie potrzebnych do tego funduszów 
w pierwszym okresie budowy 1904 — 12 jak 
najprędzej się postarał.

2. Ażeby Eząd ostateczne ustanowienie 
i rewizyę trasy kanału Kraków-Sądowa Wi­
sznia przyśpieszył i ażeby starał się zape­
wnić prowadzenie tejże trasy w pobliżu kolei 
Karola Ludwika z najdogodniejszem uwzglę­
dnieniem portów w miarę potrzeb rolnictwa 
i przemysłu rolniczego na Tarnów, Ezeszów, 
Przeworsk, Jarosław, Przemyśl i w przedłu­
żeniu na Lwów.

3. Ażeby w ogólnym programie regu­
lacyi rzek uwzględnił nieobjęte ustawą z dnia 
18 września 1901 górne biegi rzek na mocy 
powyższej ustawy regulować się mających, 
ażeby plany szczegółowe regulacyi górnych 
biegów równocześnie z planami średnich i 
dolnych — wypracował i zapewnił pokrycie 
kosztów budowy albo z funduszu kanałowego 
i z funduszu regulacyi rzek, albo też z do- 
tacyi wodnej Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

4. Ażeby przedłożył jak najrychlej Sej­
mowi projekty ustaw, mających na celu sy­
stematyczną regulaoyę: a) Górnego Dniestru 
od ujścia Mszańca do Kornalowic; b) Gór­
nego Strwiąża od Krościenka do Bistowie;
c) Wisłoka od ujścia Morwa wy do Fryszta­
ka; d) Górnego Sanu od Eajskiego do Li­
ska; e) Górnego Wiaru od Grąziowej do Ni- 
żankowie; f) Skawy od ujścia Bystry do Su­
chy; g) Eaby od ujścia Mszany do_ Lubie­
nia; h) Wisłoki od Rozstajnego do Żmigro­
du; i) Eopy od ujścia Zdyni do W isłoki; j) 
Jasiołki od Woli wyżniej do W isłoki; k) 
Oporu od ujścia potoku Oporu do Stryja.

5. Ażeby regulacyę górnych, średnich 
i dolnych biegów rzek połączył z nieodzo­
wnie potrzebnem zabudowaniem potoków 
górskich i z zalesieniem stoków gór, oraz 
zapewnił pokrycie kosztów z tego powodu 
powstałych z funduszu kanałowego i z fun­
duszu regulacyi rzek.

6. Ażeby w myśl ustawy kanałowej, 
przeprowadzenie budowy kanałów i regula­
cyę rzek połączył z wykonaniem robót me­
lioracyjnych, a mianowicie odwadniania i 
nawadniania, i roboty powyższe uwzględnił 
w planach i kosztorysach kanałów i regula­
cyi rzek.

7. Ażeby wobec podwyższenia fundu­
szu melioracyjnego do kwoty 4 milionów 
koron i uchwały Izby poselskiej Rady pań­
stwa — w moc której kwoty rzeczonego 
funduszu mają być pomiędzy poszczególne 
kraje równomiernie rozdzielone — szczupły 
udział Galicyi w funduszu melioracyjnym 
znacznie podwyższył.

§. Ażeby dla kierunku gospodarstwem 
wodnem, którego poszczególne działy należą 
do kompetencyi M inisterstw: handlu, spraw 
wewnętrznych i rolnictwa oraz dyrekcyi dla 
budowy dróg wodnych — utworzył albo Mi­
nisterstwo robót publicznych, z technikiem 
na czele, albo też, pozostającą pod zarządem 
technika, a obejmującą wszystkie działy go­
spodarstwa wodnego dyrekcyę budowli wo­
dnych.

9. Ażeby zakres działania komisyi, 
ustanowionej na mocy § 8 ustawy o regu­
lacyi rzek z 11 czerwca 1901 Nr. 66 Dz.
u. p.,, rozszerzył i przyznał jej kompetencyę 
w sprawie budowy kanałów, melioracyj i za­
budowania potoków górskich.

10. Ażeby utworzył fakultet budowni­
ctwa wodnego i kultury krajowej i ażeby 
wyznaczył odpowiedni fundusz na ten cel.

11. Ażeby dla wykonania robót regu­
lacyjnych, wydatnie, pomnożył liczbę sił tech­
nicznych w Namiestnictwie.

12. Ażeby odpowieduiemi instrukcjam i 
ułatwił c. k. starostwom przepisane ustawą 
zbadanie wód w dorzeczach poszczególnych

rzek i zawiązywanie spółek wodnych, oraz 
aby postarał się dla c. k. starostw o siły 
zawodowe w tym kierunku.

13. Ażeby przedkładając Izbie wnioski 
celem zabezpieczenia opieki cłowej dla pło­
dów rolnictwa i przemysłu rolniczego, zrów­
noważył korzyść, jaką z obniżenia kosztów 
importu odniesie obca konkurencja.

_ 14- Ażeby zapomoeą niskich taryf za­
bezpieczył na drogach wodnych ułatwiony 
przewóz  ̂ i wywóz surowych płodów rolni­
ctwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego.

15. Ażeby przy wywłaszczeniu grun­
tów i praw wodnych, Eząd dla każdej strony 
interesowanej wcześnie wyznaczył termin 
powołania fachowych obrońców.

Eada Ogólna poleca Komitetowi poczy­
nić starania:

1. Ażeby Wydział krajowy w celu 
szybkiego przeprowadzenia przedłożonego 
Wysokiemu Sejmowi programu melioracyi 
zalecił Wysokiemu Sejmowi wzmocnienie sił 
przy krajowem biurze melioracyjnem i szyb­
ko wypracował plany szczegółowe i projekty 
ustaw programem robót objęte.

2. Ażeby Wydział krajowy w celu 
szybszego wykonania robót melioracyjnych 
przedłożył Sejmowi projekt pokrycia udziału 
kraju w odnośnych kosztach większą poży­
czką krajową na cele melioracyjne.

Nad wnioskami tymi wywiązała się 
krótka dyskusja, w _ której zabierało głos 
kilku mówców, stawiając dodatkowe wnioski.

Ostatecznie uchwalono wnioski refe­
renta i wnioski dodatkowe.

Następnie ks. Andrzej L u b o m i r s k i  
omawiał w dłuższym, wyczerpującym wywo­
dzie „kwestyę cukrownictwa i uprawy bura­
ków".

Referent zakończył swe przemówienie 
postawieniem następujących wniosków:

Rada ogólna poleca Komitetowi:
1. Ażeby uprosił rady oddziałów, by 

wszelkimi rozporządzalnymi środkami usiło­
wania galicyjsko -bukowińskiego Towarzy­
stwa przemysłu cukrowniczego w Przewor­
sku popierały, nie mniej, by wpływami swy­
mi dopomagały temuż Towarzystwu do zwal­
czania konkurencyi, narzuconej mu przez ka­
pitalistyczne grupy przemysłu zachodniego.

2. Ażeby wpłynął na rolników całej 
części kraju do jego okręgu należących, by 
z możności uprawy buraków, danej przez fa­
bryki Towarzystwa w Przeworsku i w Żucz- 
ce, w miarę posiadania odpowiedniej gleby 
w jak najszerszej mierze korzystali, nie da­
jąc się uwodzić pokusie chwilowych wyż­
szych cen, ofiarowanych przez fabryki kon­
kurencyjne.

3. Ażeby dołożył starań, by Wydział 
krajowy w załatwieniu wniosku posła Stru- 
szkiewicza przedłożył Sejmowi na najbliż­
szej sesyi wnioski w kierunku poparcia z 
funduszu krajowego kultury buraków dla 
Towarzystwa przez udzielanie po zniżonych 
cenach nawozów sztucznych i zasiłku na po­
prawę komunikacyi w okolicach dla uprawy 
szczególnie ważnych.

4. Ażeby dołożył starań, by Eząd przez 
usunięcie sztucznego faworyzowania importu 
cukru z zachodnich prowincyj wyjątkowemi 
taryfami, względnie przez przychylne zała­
twianie postulatów taryfowych, galicyjsko- 
bukowińskiemu Towarzystwu przemysłu cu­
krowniczego w Przeworsku i w Żuczce wy­
równał niekorzystne warunki jego produkcyi 
wobec konkurencyi zachodniej.

Po krótkiej dyskusyi, wuioski propo­
nowane przez referenta uchwalono.

Nadto uchwalono dwie rezolucye dr. 
L i s o w i  e c k i e g o  , by przy użytkowaniu 
funduszów, udzielanych przez Państwo na 
melioracye, Wydział krajowy uwzględniał w 
pierwszym rzędzie okolice plantujące buraki 
dla fabryk Towarzystwa krajowego oraz, by 
wezwać Eząd o zniżenie podatku konsum- 
cyjnego od cukru.

Na tein o godz. 12-45 odroczył prze­
wodniczący dalsze obrady do godziny 3 po 
południu.

IS I iz fk y y  s ą d o w e j .

(Kradzieże holejowe).
Kraków, 4 marca. (Tel. p ry  w.). Od­

czytywanie aktu oskarżenia w procesie o k ra­
dzieże na kolejach trwało wczoraj do godz. 
pół do 6, poczem nastąpiło przesłuchanie ob­
winionego Stanisława Skrzyszowskiego. W y­
piera się on wszelkiej winy i wszelkiego 
udziału w kradzieżach. Posiadał wprawdzie 
brylanty, ale te częścią pochodziły z daro­
wizny, częścią zakupował je. Przyznaje, że 
dał oskarżonej Nastaborskiej na sprzedaż bn7- 
lanty, ale część ich była jego własnością, 
część zaś otrzymał od innych konduktorów.

O godz. 7 wieczorem odroczono rozpra­
wę do dziś rana.

_ W dalszym ciągu dzisiejszej przedpo­
łudniowej rozprawy przesłuchiwano obwinio­
nego Stanisława Skrzyszowskiego. Obwinio­
ny, gdy mu pokazują skradzion* przedmio­



ty, znalezione u niego, opowiada, że prze­
ważnie otrzymał je  od zmarłych osób, od 
konduktorów Bartoniczka i Kamińskiego. Na 
pytanie obrońcy obwiniony zeznaje, że po­
chodzi z bardzo dobrej rodziny, że siostra 
jego jest właścicielką dóbr a po swoich kre­
wnych otrzymywał spadk i; nie potrzebował 
więc trudnić się kradzieżami.

Następnie przystąpił trybunał do prze­
słuchania drugiego obwinionego Juliusza 
Szymańskiego, który wspólnie z Skrzyszow- 
skim obwiniony jest o kradzież brylantów z 
łańcuszka przedsiębiorcy lwowskiego p. M. 
Fischera.

Obwiniony wypiera się wszelkiej winy 
i twierdzi, że wprawdzie jechał pociągiem, 
w którym tę kradzież popełniono, ale był 
słaby i spał między Rzeszowem a Przemy­
ślem. Nie prawdą jest — powiada dalej — 
jakoby później brylanty z tego łańcuszka 
wręczył Skrzyszowskiemu, a jeśli Skrzyszow- 
ski tak zeznał, to uczynił to tylko z niena­
wiści do niego.

Na zapytanie dlaczego nosił przy so­
bie pilnik, dużą igłę i grube nici, oraz przy­
rząd do badania drogich kamieni, odpowia­
da Szymański, że pilnik miał tylko do piło­
wania zębów, nici i igły nie miał, a tylko 
przez parę dni miał lupę.

Rozprawa trwa dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
„Krajowy Związek przemysłowy" 

i eksport wyrobów przemysłu gali­
cyjskiego w Anglii. Otrzymujemy nastę­
pujące p ism o:

Na międzynarodową wystawę towarów 
modnych bławatnych, tudzież przedmiotów 
sztuki stosowanej z powyższych gałęzi, która 
odbędzie się w Londynie w marcu i kwie­
tniu b. r., posłał „Krajowy Związek prze- 
mysłowy“ za pośrednictwem pewnej wie­
deńskiej firmy eksportowej kolekcyę okazów 
naszego przemysłu artystycznego z wiedeń­
skiej nieustającej wystawy. Niewątpliwie 
makaty, hafty i t. p., które w Wiedniu 
cieszą się słusznem uznaniem i pokupem 
ze strony Wiedeńczyków i przejezdnych cu­
dzoziemców, odniosą także i w Londynie suk­
ces moralny| oraz — co równie ważne — 
materyalny.

Anglia w ogóle ma wszelkie kwalifika- 
cye ku temu, by stać się stałym i dobrym 
rynkiem zbytu dla zbytkownych, oryginal­
nych wyrobów naszego przemysłu domowego.

„Krajowy Związek przemysłowy“ z pew­
nością nie zaniedba starań, by otworzyć 
krajowemu przemysłowi d r o b n e m u  tę 
nową drogę zbytu — tak jak już uczynił to 
dla jednej jego gałęzi, mianowicie dla ko- 
szykarstwa. W skutek niezmordowanych za­
biegów dyrektora W. Szydłowskiego, który 
może śmiało uchodzić za organizatora na­
szej produkeyi koszykarskiej (z wyjątkiem 
Rudnika z dawna zorganizowanego przez 
hr. Hoinpeseha i obecnego wielkiego przed­
siębiorcę Krausa) — udało się „Krajowemu 
Związkowi przemysłowemu" wytworzyć stały 
eksport wyrobów koszykarskich do Anglii 
całymi wagonami (do tej pory kilkanaście).

Bankverein. (Telegram). Rada nad­
zorcza wiedeńska „Bankvereinu“ uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu założyć filie 
banku we L w o w i e  i Czerniowcach. — P. 
Tadeusza Sławikowskiego mianowano zastęp­
cą dyrektora i poruczono mu kierownictwo 
filii lwowskiej; jego zastępcą i prokurzystą 
Banku mianowano p. Eugeniusza Singeru.

Kierownictwo filii czerniowieckiej po­
wierzono drowi Maurycemu Brecherowi i 
Ignacemu Danknerowi.

Z czystego zysku, wynoszącego 7,980 000 
koron, postanowiono wypłacić dywidendę w 
kwocie 28 koron, a 1,410.000 koron prze­
nieść na nowy rachunek. Walne zgromadze­
nie odbędzie się dnia 7 kwietnia.

Wiedeń, 4 marca. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proc. 291’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 8-prc. 283'—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 275-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 262-— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 87’— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. — •—. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20-55, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 453-—, Clary 40 zł. m. k. 160-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 81- —, Losym. Kra­
kowa 20 zł. 78 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 7 - - ,  Ofen 40 zł. 1 5 3 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 160-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
S I '- - ,  Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28’55, 
Losy fund. Arcyksięeia Rudolfa 10 zł. 66' — , 
Salma 40 zł. m. k. 227-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 117-50, Tureckie oblig. prem.

kolej, po 400 fr. 500 —, Losy komunalne m ia­
sta Wiednia z 1874 r. — •—.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-50 do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17-90, loco Berno-Wiedeń 17-90 do 18-—, 
na marzec loco Aussig 18-50 do 18.60 Cu­
kier w kostkach: prim a  68-70 do 68-70, se- 
cunda 68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43 40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11-— do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 4P20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 4 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8-70, pszenica na term ina - — do — ■—, 
żyto gotowe 6-40 do 6-70, żyto na termina 

— do —■—, owies obroezny gotowy 5-40 
do 5-75, owies obroezny na termina — ■— 
do —•—, jęczmień pastewny 5-— do 5-25, 
jęczmień browarniczy 5’60 do 6-—, rzepak 
9-50 do 9"75, lnianka —•—■ do —■—, groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7-50 do 11’— , wyka 5*30 do 5-75, nasienie 
lniane —•— do —•—, nasienie konopne
— do — , bób — do —•—-, bobik 
5-50 do 5-75, hreczka — •— do —• —, kuku- 
rudza nowa 5-90 do 6-25, kukurudza stara
— ■— do , chmiel za 56 kilo 220-— do 
250-—, koniczyna czerwona 65-— do 75 '—, 
koniczyna biała 65-— do 80* —, koniczyna 
szwedzka 60 '— do 80"—, tymotka 22-— do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20'50 do 20*75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in —"— do —'— , 
wyranty — -— do — 1—, eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.

OSTATIIA POCZTA

N aj j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
dłuższem prywatnem posłuchaniu szefa szta­
bu generalnego bar. Becka.

W c. k. M inisterstwie oświaty rozpoczęły się 
onegdaj obrady kornisyi centralnej dla spraw 
nauki przemysłowej. Obrady zagaił dłuższą 
przemową P. Minister oświaty dr. Hartel, 
poczem objął przewodnictwo szef sekcyi Sta- 
dler i wygłosił dłuższą mowę. Po nim prze­
mawiał referent radca m inisteryalny dr. Mul­
ler. W obradach biorą między innymi udział: 
sekretarz Izby handlowej i przemysłowej, 
w Krakowie dr. A rtur Benis, prezydent 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
poseł do Rady państwa p. Piepes-Poratyń- 
ski, członek gal. Wydziału krajowego p. Ta­
deusz Romanowicz, inspektor szkolny radca 
Dworu Franke i prof. Antoni Stefanowicz.

O powstaniu murzynów w Kamerunie 
podają dzienniki berlińskie telegramy, które 
potwierdzają wiadomość o zamordowaniu 
trzech urzędników niemieckich, oraz o nie­
powodzeniu wyprawy, którą dowodził hrabia 
Piickler. Raport gubernatora kameruńskiego 
Puttkamera brzmi następująco: Kolumna po­
rucznika Nitschmanna dotarła do stacyi cel­
nej Nasamakang, zkąd powstańcy zbiegli, 
zniszczywszy poprzednio całą osadę. Pułko­
wnik Muller jest tam oczekiwany, po jego 
przybyciu wyruszy oddział w głąb kraju.

Pismom berlińskim donoszą w uzupeł­
nieniu poprzednich wiadom ości: Ofiarą mu­
rzynów padł jeszcze czwarty urzędnik, któ­
rego zabito nad rzeką Cross. Oprócz osady 
Bach o spalili powstańcy kolonie niemieckie 
Bagje, Abokum i Ossidinge i prawdopodo­
bnie Mamse, gdzie zamordowali kolonistę 
Schmidta. O właściwej przyczynie powstania 
dotychczas wiadomo tylko, że murzynów pro­
wokował hr. Piickler, który za drobną kra­
dzież popełnioną przez krajowca, chciał na 
nim wymierzyć surową karę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Dolina, 4 marca. (Tel. pry w ) .  Przy 

wczorajszym pożarze w Wygodzie koło Do­
liny obrócone zostały w perzynę: tartak 
barona Poppera wraz urządzeniem, fabryka 
pak również z urządzeniem, dalej zapasy 
drzewa za 200.000 koron. Cała szkoda wy­
nosić ma 600.000 koron. Z Towarzystw ase­
kuracyjnych zaangażowane są „ D u n a j „ F e ­
niks11 i „W iedeńskie Towarzystwo asekura­
cyjne11. ________

Praga, 4 marca. Rektor Uniwersytetu 
czeskiego, z okazyi niedzielnych demonstra-

cyj, wydał odezwę do studentów, w której 
przestrzega ich, aby nie dawali się naduży­
wać do demonstracyj ulicznych, gdyż to 
nieodpowiednie miejsce dla godności studen­
tów. W sprawie stosunku studentów czeskich 
do niemieckich, prosi rektor o podtrzymywa­
nie życia koleżeńskiego, aby nie utru­
dniać podobnych stosunków w innych mia­
stach, jak n. p. w Bernie.

Berlin, 4 marca. Przed sądem wojen­
nym pierwszej dywizyi gwardyi rozpoczął 
się wczoraj ponowny proces przeciw księciu 
Arenbergowi, którego poprzednio skazano na 
15 lat więzienia za okrucieństwa popełniane 
na murzynach. Wniosek oskarżyciela o wy­
kluczenie jawności rozprawy odrzucono. Pro­
kurator obecnie oskarża Arenberga o roz­
myślne uszkodzenia cielesne i nadużycia 
władzy służbowej. Przystąpiono do przesłu­
chania świadków.

Paryż, 4 marca. W Izbie deputowa­
nych rozdzielono przedłożenie o dodatkowym 
kredycie, które kornisyi budżetowej daje mo­
żność zbadania stanu marynarki wojennej.

Paryż, 4 marca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą o zniesieniu nauki kongregacyjnej.

Lugdun, 4 marca. -Jak dzienniki do- 
nosz.ą ks. kardynał Coullie z powodu swego 
protestu, który wspólnie z innymi kardyna­
łami wystosował do prezydenta republiki, 
otrzymał wezwanie stawienia się przed try ­
bunał państwowy. Ks. kardynał odpowie­
dział, że przed trybunałem  się nie zjawi.

Madryt, 4 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. obradowano nad wnio­
skiem, w którym poruszono sprawę czy dy­
rektor państwowego banku hiszpańskiego mo­
że być posłem. Przyszło do burzliwych scen. 
Mniejszość uczyniła wniosek wyrażenia pre­
zydentowi Izby Romeli niezadowolenia.

Londyn, 4 marca. W Izbie gmin w 
odpowiedzi na interpelacyę oświadczył przed­
stawiciel rządu, że flota angielska na Wscho­
dzie składa się z 5 okrętów liniowych, 4 
krążowników I. klasy, 4 krążowników II. 
klasy i jednego III. klasy, 8 kanonierek, 13 
torpedowców i 12 łodzi rzecznych.

Premier Balfour oświadczył, że nigdy 
ani w gabinecie, ani po za nim nie wystę­
pował za zaprowadzeniem ceł ochronnych.

Konstantynopol, 4 marca. Porta 
żali się u ambasadorów austro-węgierskiego 
i rossyjskiego na gwałty, popełnione na Ma­
hometanach przez Bułgarów i wylicza po­
szczególne wypadki podpalenia, morderstw, 
rabunków, wymuszenia i t. d. Wiadomości 
o rozszerzeniu się ruchu albańskiego w o- 
kręgu Ipek są bardzo przesadzone. Zakłóce­
nie spokoju ogranicza się do kilku nieznacz­
nych zajść. Obecnie w okolicy Ipeku panuje 
zupełny spokój. Także w okolicy Dyakowy 
porządek będzie prawdopodobnie wkrótce 
przywrócony bez użycia pomocy wojska. 
Szakir basza prowadzi dotyczące rokowania 
z interesowanymi szczepami.

Z Sejmu węgierskiego.

B u d a p e s z t ,  4 marca. Ponieważ na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego 
do generalnej dyskusyi wojskowej nikt więcej 
nie był zapisany do głosu, ogłosił przewo­
dniczący zamknięcie dyskusyi, poczem za­
brał głos minister honwedów Nyiri apelu­
jąc do patryotyzmu obstrukeyonistów i wy­
kazując, że zarząd wojskowy uczynił już 
wielkie ustępstwo, skoro wbrew dawniejszym 
postanowieniom rezerwa zapasowa natych­
miast po wstąpieniu rekrutów do czynnej 
służby będzie uwolniona.

Wielki pożar.

F r a n k f u r t ,  4 marca. Do Frankfurter 
Ztg. telegrafują z Nowego Jorku: Na tery- 
toryum indyańskiem palą się prerye. Do­
tychczas zginęło 100 osób.

Erupcye wulkaniczne.

Paryż, 4 marca. Z wyspy Mayot do­
noszą, iż wulkan na wyspie Gomoro, poło­
żonej w kanale mozambickim, koło północne­
go cyplu Madagaskaru, jest od 25 lutego 
bez przerwy czynny. Z trzech kraterów wy­
pływa lawa; lawa z krateru środkowego bu­
cha do wysokości 1000 metrów. Dotąd zgi­
nęło kilka osób.

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o ń s l c a .

Londyn, 4 marca. Morning Post do­
nosi z Czifu, pod datą wczorajszą: Okręt,
który tn przybył, przywiózł wiadomość, że 
koło Czemulpo uszkodzony został jeden ja ­
poński pancernik.

L o n d y n , 4 marca. Daily  O . glf 
donosi z Tokio pod datą wczorajszy jgOu 
ckaó, że kolumna rossyjska złożona ^ j r  
ludzi przekroczyła rzekę Tumen koty pS' 
gu i zajęła urzędowe budynki okręg 
syanie używają naturalizowanych K° 
ków za szpiegów. sgyj-

Port Said, 4 marca. Z pięciu gn# '
skich torpedowców, które tu przybW  
trzy zatrzymały się na morzu Śród21 jj jju* 
i doznały znacznych uszkodzeń wsku ■ cr 
rzy. Skoro zawinęły do tutejszego P°,j8#  
trzymały rozkaz natychmiastowego ^ J®'
Nie pozwolono im nawet zabrać węg ^ W 
den rossyjski torpedowiec zderzył 
nale z egipskim parowcem i zatoną4 
ocalała. Słychać, że kanał będzie 2® 
przez 24 godzin. ^o-

Tokio, 4 marca. Biuro BeuPra ■ o®' 
si: W icehrabia Aoki udał się do ^ ^ 9®) 
lem przedsięwzięcia reformy admin1'

Tokio, 4 marca. Do pomiesẐ ®^ets' 
nistra spraw zagranicznych i jeg° Lw 
rza rzucono wczoraj bomby. PrzycZ-’ojyeJj,! 
machu należy szukać w intrygach °Zo0 r 
niezadowolonej z traktatu japońsko* 
skiego. r

Kairo, 4 marca. Rada gabine 1 0 j11 *
chwaliła żadnemu z prowadząc 
mocarstw nie pozwolić na przewożeni - p r y  j  

tanych okrętów przez kanał suezkń9 Bo-c, 
wody egipskie. Z powodu tego z a afj&li 
syanom stało się niemożliwein 23 0]g®” 
schwytane na Czerwonem morzu 3°: 
węglowe angielskie i musieli je Wj111 ^jff 
syanie będą musieli na przyszłość 
okręty prowadzić do Rossyi koło 
dobrej Nadziei. Rossyjskie okręty gję: 
w ostatnim czasie dłużej zatrzym®1 , 
Port Said i Snezie, aniżeli to jest g pi, 
stawie nieutralnośej egipskiej dozwolo 
egipski zaprotestował przeciw teniU-

Telegrafowany kurs wiede
,̂ p®'

Wiedeń, 4 marca 1904 r. 
łudniowa (Mittagsborse) .  Godz. 12 
Marki 117-45, Renta majowa 99-50, ^ p r  
ska renta koronowa 96-90, Akcye ®u“ V> 
kładu kredytowego 630-—, Akcye ^Ljgl®' , 
kładu kredytowego 738- — , Akcye 0 ,  
banku 279-—, Akcye Unionbank® ą ' 
Akcye Bankvereinu 504-—, Akcye 
banku 419-—, Akcye kolei państw- |
Lombardy 77*50, Akcye kolei Blbetb.a 
Akcye Fabryki broni — , Akcye .fi 
we — , Akcye Alpiny 397-50, B  ^  fc 
ma Muranyi 452-50, Akcye Praskie° jg #  
warzystwai żel. — •—, Losy tureckj® 0  
Ruble 253-75, 20 - Franki . 1

Usposobienie: spokojne. ^

W ie d e ń , 4 marca 1904 r. 
cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kred- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- 
Akcye Anglobanku 279-—, Akcye 13 
ku 519'—-, Akcye Landerbanku 419 
Bankvereinu 503-—, Akc. Bodencre 1 
Akcye galicyj. Banku h ip o teczn i0' ^  R  
Akcye kolei państwowych 629*—*> (
lei Południowej 77-—, Akcye Tr®111 0 ^
—*—, Akcye Tramway B )  -" " 'P  
kolei Elbethal 402-—, Akcye k°\el^j0cP  ̂
cnej 5440-—, Akcye kolei czerń10 
576-— , Akcye Alpiny 895-— , A
Muranyi 453-— , Akcye praskieg0 ■ t>t°  ̂ j 
stwa Żelazn. 1862-—, Akcye F ® ^
441-—, Akcye Tureckie tytoni0^ ^ ? ^  
Akcye Galicyjsko-karpackiego T° ■ 
naftowego 1120*—, 5-proc. oblig®c® 
nalnych Banku krajowego 
cye węgierskiej indemnizacyi ^  ^  
ta majowa 99 50, A ustryacka 9® u
nowa 99-40, W ęgierska Renta koi'0 <jg ^
56 1. Listy Tow. kredytowego ^ f 1 4 i ^
4 prc. Listy Banku krajowego 9 8 '^ ’ g P c 
prc. Listy Bankn krajowego ^  4
komunalne oblig. Banku kraj. H 1 pól 
Listy Banku hipotecznego 98’75,  ̂ pr0̂ ). 
Listy Banku hipotecznego 102’8(L ^
Listy Banku hipotecznego 103"40, . ^
Obligacye propinacyjne 99*30, ^ lfc- hi 
pożyczka kraj. z 1893 r. 98-75, 
życzka miasta Lwowa 97-10, B° •
118*-, Marki 117-45, Ruble 253' ‘ ' /

Odpowiedzialny r e d a k to r  _ 

A d a m  K r e c h o  w  i 0 0
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Odznaczona złotym medalem 1 dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH _____

K .  P R I M U S
L w ó w ,  u l i c a  M ic k ie w ic z a  1. 2  ( r ó g  p la c u  S m o lk i )

N a d e s ł a n e .

tutki
tutki

»PRIMUS* 
»PRIMUS*

p o l e c a
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE*.

W arn ia  „W iedeńska“

mi

J‘Dan

))
J^iinko m ila  k a w a . 
a9aatyn i pracownia

I ^ u t e r
pod firmą

enheimer i S. Starnawski
przy u l. W ałowej 1. 11 A.

^ 6d e Wszelkie 
— czasie po

zamówienia w jak naj- 
cenach umiarkowanych.

0(i op ieczen ie  lospw
s^at przy wylosowaniu najmniejszej 
Ogranej n a  c a ł y  r o k  1904

przyjmują

? k a l  i  L i l i e n .
W

o,
0111 banki

ob,
owy i kantor wymiany.

Posiadec Wysokich kursów losów żaden 
zab62 acz losów nie powinien zaniechać 

Uczenia się przed dotkliwą stratą 
^  razie wylosowania.

ł ’r * y j e c l ia l i  d o  L w o w a .
U nia 4. marca 1904. 

pp HOTEL GEOBGE.
* r ;

H
Sir;

i ' Skrzyński 
^ o ta u L e , W. “  
.1 z Różowieć, 

łowicz z

z Krakowa, J. Wikto- 
Komoruicki z Zawódki, S. 
J . Podlewski z Czermłowa, 

Dylęgówki.
HOTEL FRANCUSKI, 

kr Heydel z Beremian.
Pp p. h o t e l  EUROPEJSKI, 
z * Borkowski-Duuin z W ołynia, A.

Werben, O. Sala z Wysocka.
h o t e l  i m p e r i a l .2 P J Pp s

Janiszow sii z Podola ros
- f t ta ły c h .

I. Papara

Wystawy ! Muzea.
kfa; Miejska Wystawa okazów przemysłu
hite-,yeg° otwarta codzieiiaio w domu nieg Y  
^ c k i c h  '  - -  "u, — (przy placu Halickim). Wstęp 

Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski).
P ociąg

posp. | osob.
o godzinie

112-20
-

1
1 231

| - 3-30
6-10

6-20
-- 6-50
-- 7-35
-- 7-45
-- 7-55

8-10 —
___ 8-20
— 855

_ 9-57
— 10-25
— 11-15
— 110

1-30 —

1-40 —

230 —

_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40 —

— 9-20

— 9-50

_ 10-00
— 10-20

— 10-40

| - 3 W l
7-35

2-15 —

_ 5-06

-

j 10-02]

P r z y je żd ż a  do L w o w a
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Beihoinethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Sueławy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa,
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korósoiezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia- 

tyna, Kopyczynioc. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kótósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Na dw orzec „Podzamcze** 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniee. 
j ,  Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, iw ania pustego. Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. | osob.
o godzinie

] 12-45 —

2-51 —

— 4-10

— 6"22

_ 6-30
- 6-45
- 6-51

8-25 —

— 8-35

905
__ 9-25
__ 9-40
_ 10-35
_ 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

305
___ 3-25-
___ 340
— 3-5i >

i — 6'05
6-20

_ 6-40
— 7-05
— 9-00
— 10-42

— 10-55

-
11-00 H

- 11.05
i - 11.111

643
— 10-57

2-04 -

— 9-201
11-24

O djeżdża ze L w o w a
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Słob. rung., 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Domy 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko- 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia! 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła, 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzyinałowa. 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórbsmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czortkonw, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  dworoa „P odzam cze’*
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (rtijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyinałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skaay, 

Potuior, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymatowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

|Wq . C  -E  X  X  1  Z L
SKiej |zjjy |iant||owej j przemysłowej

’ 4. marca 1904,

U z a  sztukę.
\ g a i ^ i ' ^ 0 ^00zł. (400kor.) 

%  i 200 (400 l nd\U '

„ l°yi

u i 200 (400T dlcu 1 przem-
fr ^ liw n»«.l . . . .

01-o^idaefi po 200 zŁ w- a- 
j- kor^ ' Uidw. po 200 zł. mk.

k^zern .-Jagsy
kor.) . .

f  * V 4°° w  )owie po 200 zŁ
w San°ku przed- 

la Rai s ° P° 500 kor- ■ 
h  ye4 od Przedsięb. elektry- 

Ł, Po 200 zł. (400 kor.)
l / e*a s taw ne za 100 kor.

! „ '  w- a. wyl. z 10%
i » " 4 ” ôs w P 

kral  o/ "SOi-PoSOOk.
.Ijt/a  „ los W 51 1. 

- los w 57 1.

o 200 zł.

lon
4

r6d.
^ °1° (pierw.

I t j  ^  56 lat
H i 1- oku

ziemsk. 4%

‘̂ Un’łuudusznr°pin; 4°/o w' a'^ la e  T uj? Propm. 5 °j0 w. a.

^  za 100 kor.

k
Banku kr 5 % (2 em/j

» ^llt% (3em.) 
>i 4% (4 em.) 

„ po 200 kor.
Y% w. a. z r. 1873

^ ^ 9 3  ” Po 200 k o r z ro-

„ Wowa4% po200kor.

akowa 0Sjr-
W  r  °J5ł' 20 (40 k°r) •
*0 ? t  «esar , . ^ “ety.

• • ..................fOft UbB . ■ . . .

^ S S V ° » S § o h  nsrebrnyeii ’

^ u r s  r . . . . .

P
O
P-t
P
M
tsq
©
p®

płacą j żądają
walutą koron
K. k. K. h.

535 — 545 —

— ■— 260 -

572 - 580 -

350 — 370 —

400 — 410 —

111 —
101 20 101 90
98 30 99 -

102 20 102 iJO
98 80 99 50

99 - -----

99 20 _ _
98 — 98 70

98 80 99 50
102 50 _ _
102 50 — —
101 SO 102 -

98 70 99 40
98 70 99 40

98 - 98 70
97 70 98 40

101 80 -------

75 - 80 -

11 25 11 40
19 — 19 20

251 50 253 50
252 50 
117 15

255 -  
117 65

3. marca 1904.

płacą żądają

. un ia  8. marca
k u o H > Ólł,y ^ u g  państw a.

>Uai i-y
^en-lipie

■   __

»Gazeta Lwowska* Nr. 53 z

99-45
99-40

99-65
99-60

płacą żądają

100-30
10025

150-50
180-—
256-—
256-—
298-50

100-50
100-45

151-50 
183- -  
261-— 
261-— 
299-50

118-45

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr, .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5 p r

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................118'25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5^4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

99-50 99-70

99-50 100-50

117-50 —

508-50

129-50

99-25

510-80

130-50

100-25

99-55 100-55

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

,* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„* poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .......................... —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................  274-—
Roż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr......................................98-—

99-50 100-50

99-65 10065

99-10 100- -

99-50 100-40

99-25 100-25

118-25 119-25

węgierskiej).

9 7 - - 97-20
161-— 163-30
204-— 207-—
204-— 207'—

8-75

278-—
108—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1S93 za 200 k. 4 pr.
„ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —

(za 100 zł. Nom.).
Angio Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. s ta re . -
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne • - 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom, 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow.żegl.par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr" 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » n ,, „ „ 1887 4 pr.
n „ „ „ „ „ 1888 4pr.
n il i, „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

‘ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” ” ” „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . . 
Palfy 40 zł. m. k...................................

płacą żądają

103-50 104-50

98.50 99-50
98-70 99-70

96-60 97-60

88— 92—

listy dłużne

99-50 100-50
291— 301—
283— 2 8 7 --
103-75 —•—
99— 99-60

111-25 — - —
10150 101-85

98-75 91.75
97-85 98-85
99-75 -- .*--
99-50 -- •---

102-30 103-30

103-— 103-75

101-50 102-50
98-70 99-70

100-40 101-40
100-40 101-40
szeństwa

——
116—

100-60 101-60
10060 101-60
10060 101-60
100-60 101-60

93 25 94-25

98-50 99-50

110-75 111-75
110-75 111-75

98 60 9960

20— 21—
453— 463—
161— 164—

81— 85—
78— 83—
66— 71—

157— 167—

płacą żądają
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł. . . 51-— 53- —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-— 29'—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69'—
Salina 40 zł. mk. .  .....................  227'— 237—
Różyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77'— 80 50
St. Genois 40 zł. mk............................—"— —•—
Różyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-— ——

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. ——  ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300'—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 277-50 278 50 
Reszt, banku handl. 500 zł. . . . 2660'— 2680 — 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 733'— 735'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 50S'— 510-—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 540'— 542'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—  260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417-50 418 50 

„ Austro-weg. 1400 k. . . .  1606'— 1616—  
„ Związk. (Tjnionbank) 200 zł. . 516—  518 —* 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241-50 243- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249"— 251-—- 

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415-— 430—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5435'— 5455—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —-—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ——  —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576’— 57650 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł......................—‘— —'—
„ południowej 200 zł........................  —'— —'—
„ węg. galic. I. 200 z ł......................... 401'— 404—

Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 815-— 821—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 640-— 649-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1120—  1130—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 394-— 395-— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1840—  1850'—-
Sehodnicy 500 kor........................... .....  710-— 716'—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —•—  ■___
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 370'— 372—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11T-371̂  117-571/
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'171/a 240-40
Paryż za 100 franków . . . .  95-50 95 60
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —
Niemieckie b a n k i ................117-40 117-70
Włoskie b a n k i ......................94-35 94.55
Francuskie b a n k i .............  94-95 95 05
Szwajcarskie b a n k i .................94-95 95.95

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................11-32 11'86
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
20-fran k o w k a ...........................1903 49.49
20 -m ark ó w k a ........................ 23-48 23-56
Rosyjski połm peryał . . . .

.Niemieckie banknoty za 100 marek 117-35 117-55
| Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-50 94-70
1 R u b le ...............................................  2-533/4 2-54%

dnia 5. m ca 1904.



Licytacye.
(1690 3 - 3 )

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 7. marca 1904 od 10 do 12 

godz. meble, sprzęty domowe i for­
tepiany.

Wtorek 8. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, pianino, kasa, 
kilkanaście sztuk i konfekcya damska, 
sukna.

Środa 9. marca 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, sprzęty domowe, pienino, kasa 
i sukno.

Czwartek 10. marca 1904 od i Odo 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
pianino i srebro.

Piątek 11. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, piece, muszle wodociągowe, to­
wary norymberskie, wódki i przyrządy 
do rowerów.

Sobota 12. marca 1904 od 4 do 9 godz: 
meble, sprzęty domowe i stare suknie. 
Sprzedać się mające przedińioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28. lutego 1904.

L. cz. 432 (1333 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Ze strony c. k. Urzędu loteryjnego dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje się 
niniejszem do wiadomości, źe w Stanisła­
wowie jest do obsadzenia lwowsko-berneń- 
sko-wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 19, 
605, 630, która według przecięcia z lat 
1901/1903 przyniosła rocznie zbiórek w ogól­
nej kwocie 5O.100 kor. 98 hal. a dochodu 
kolektantowi przy 3«/# prowizyi dla Lwowa 
i Berna, a 2,5 J/0 prowizyi do Wiednia bru­
tto 1.439 kor. 56 hal.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
6000 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości ta* języków krajowych jak też 
i niemieckiego w końcu dowodu uzdolnienia 
do prowadzenia kolektury wnieść tutaj naj­
później do 15. marca br. godziny 12 w po­
łudniu.

Bliższe warunki przejrzeć można tutaj 
w godzinach urzędowych i w Magistracie 
miasta Stanisławowa.

C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.

L. cz. E. 1609/3 (3) (1667 3— 3)
Dnia 24. marca 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Nisku, odbędzie się licyta­
c ja  realności Iwh. 96 gm. Tarnogóra wraz 
z przynależnościami, składaj ącemi się z za­
siewów, drzew, wozu, pługa, bron i ogro­
dzenia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4740 kor., przynależności 
zaś na 176 kor.

Najniższa cena wynosi 4916 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. E. 817/3 (9) (1663 3 - 3 )
Dnia 23. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są­
du tuteszego, licytacja realności obj. wyk. 
hip. 27, 1064, 1269, 1018 i 1495 ks. gr. 
gm. Touste z przynależytościami I. realność 
obj. whl. 27 ocenioną jest na 3400 kor., II. 
realność obj. whl. 1064 ocenioną na 1000 
kor., III. realność obj. whl. 1269 ocenioną 
jest na 1500 kor., IV. realność obj. whl. 
1018 ocenioną jest na 200 kor., V. realność 
obj. whl. 1495 ocenioną jest na 516 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 1700 kor., 
ad II. 666 kor. 66 hal., ad III. 1000 kor., 
ad IV. lg-g kor. 32 hal., ad V. 344 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 11. lutego 1904.

Zl. 134
Pferdelizitation.

(1721 2 - 3 )

Von Seite des k. k. Staatshengst- 
endepots in Drohowyże, wird am 11. 
Marz 1. J. um 11 Uhr Vormittags in 
Sanok am Ringplatze der Wallach 
Dahoman, orientalisch Halbblut, Fuchs, 
14 jahrig, 165 cm. hoch, gegen gleich 
bare Bezahlung an den Meistbieten- 
den versteigerungsweise hintangegeben 
werden.

K. k. Staats - Hengsten - Depot 
in Drohowyże.

Diohowyże, am 1. Marz 1904.

L. cz. E, 163/3 (6) (1570 2 - 3 )
Zobowiązany spadkobierca śp. Juliana ks. 
Świdrygiełły Swiderskiego, W ładysław ks. 
Swidryg clło Swiderski zastąpiony przez ojca 
Stanisława ks. Swidrygiełły Swiderskiego 

w Błoniach (S. p. Stryj).
Na żądanie Władysława Dyszkiewicza 

w Diohobyezu, odbędzie się dnia 15. kwie­
tnia 1904 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
licytacya dóbr Tarnowica leśua objęt. whl. 
437 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
•posiadłość), Juliana ks. Swidrygiełły Swider­
skiego własnych, które składają się w przy­
bliżeniu z 3 hektarów ogrodów, 77 hektarów 
roli, 28 hektarów łąk, 62 hektarów pastwisk, 
113 hektarów lasu i stawu wraz z przyna- 
leżnoseiami, składającemi się z 29 budyn­
ków gospodarczych i czynszowych, młyna 
wodnego, składu drzewa przy stacyi kolejo­
wej i drzewostanu 40 letniego na 25 hekta­
rach, krzaków na 88 hektarach.

Nieruchomość wraz z przynależaościa- 
mi, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 14; 889 kor. 54 hal., przynależności zaś 
na 35.2)6 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 94.592 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. E. XIV. 2485/3 (5) (1734)
Na żądanie Łucyi Bochenkowej wło- 

ścianki w Bieńczynacb, zastąpionej przez 
adw. dr. Kirchmayera, odbędzie się dni° 21. 
kwietnia 1964 o godzinie l i  przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, przy ul. św. 
Jana 1. 22 sala V. w Krakowie, licytacya a) 
1/12 części realności wiejskiej lwh. 83 
w Bieńczycach parcele bud 1. k. 152 i grunt.
1. k. 4o4, bj 1/12 części realności wiejskiej 
lwh. 93 w Bieńczycach parcela 1. k. 773.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 167 kor. 09 hal., ad 
bj na 125 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 111 kor. 
40 hal., ad b) 83 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­

j ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
| wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
| i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
I przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

niżej wymienionym, w biurze kanc. Oddziału 
sąd. XIV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. E. 3477/3 (7) (1738)
Dnia 15. kwietnia 1904 o godz, 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, we 
Lwowie licytacya realności wyk. hip. 520 
ks. gr. Zamarstynów objętej zobowiązanych 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wraz z przynależno­
ściami na 5037 kor.

Nąjrfiższa cena wynosi 2518 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. E. 1200/3 (4) (1745)
Na żądanie Mateja Kasprów w Micha- 

lówce odbędzie się dnia 21. marca 1904
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po­
łowy realności lwh. 91 ks. gr. gm. Micha- 
lówka, składającej się z parcel budowlanych 
lk. 17 i parcel gruntowych lk. 259 z chatą
1 stajnią wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z drzew owocowych.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 440 kor., przyna­
leżności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 15. stycznia 1904.

Upadłości.

otwarcie konkursu do 
Adama Trzecieskiego prze®s ^

' 1 pob^

L. cz. S. 2/4 (1) ( l730
Edykt konkursowy. :e «e" 

O. k. Sąd obwodowy w RzesZ 
zwolił na
P a n a
wiertniczego przedtem w Ozudem 1 
zam ieszkałego, a obecnie z miejsca 
niewiadomego, zastąpionego przez 
adw. Bolesław a Dzianotta w Rzeszo* .

Komisarzem konkursowym unft p 1' 
c. k. radcę Sądu krajowego Spitzer* 
szowie zaś tymczasowym zawiado*6* 
pana adw. Dra Holzera w R zeszow ie- ^  

Wierzycieli wzywa się, ażeby 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 
1904 godz. 11 przed południem w 
w biurze Nr. 44 przedłożyli i«piii * 
poświadczające ich roszczenia, 1 ^ '  
wnioskami względem zatwierdzenia. ^ 4 °  
sowego zawiadowcy lub zamianowani8 u f  
i jego zastępcy i przystąpili do Ŵ 0 
działu wierzycieli. . ,  ^

Wzywa się także tych wszystki^jjuf' 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczę® ^sO' 
chociażby eo do nich spór już za>,rl j0gili 1 
w nie do przepisów ord. konkurs., ^LfjetP1' 
tym sądzie najdalej do dni* 5- ^  j)?”
J a  u *  »UUJ CHUJ 1
12. kwietnia 1904 godz. 11 p r z e d  ?  po**  
w tymże sądzie wyznaczonej, polf^ 
j e  i ustanowili d la  nich p o rz ą d e k .

Wierzyciele, którzy zaniedbają 'j e p
zgłoszenia, tak poszczególnym ^
jak i masie upadłościowej zwrócą k°s 
słe przez ponowne zwołanie ogółu j W 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszę1 
dą wykluczeni od podziałów uskutecz 
na podstawie formalnego projektu

Wierzycielom na audyencyi pr^y
nej jawiącym się i zgłoszonym s
w miejsce zawiadowcy masy, 
i członków wydziału wierzycieli, Ł010;
urzędujących, powołać ostatecznie 
wyborem inne osoby, swego zaufam8- 4 w 

Audyencyę likwidacyjną przez® 
zarazem do postępowania ugodowego^

&Postępowanie konkursowe co ® jej 
i pojedynczych spólników będzie od 
prowadzonem. . j # 1.-

Dalsze ogłoszenia w toku P0®*'^ 
konkursowego umieszczać się będzie 
urzędowej Gazety Lwowskiej. .

Wierzyciele, którzy nie miesZ*j. 
Rzeszowie lub w pobliżu R z e sz o w a  ® J ^od­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik8 _ pt* 
czeń, w temźe miejscu zamieszkałego > ôtpis f 
c-iwnym bowiem razie na wniosek j, P 
rza konkursowego ustanowi się dl8 ^<5#  
ich  koszt i niebezpieczeństwo pel®0 
dla doręczeń. _

O. k. Sąd obwodowy, Oddzi8* 
Rzeszów, dnia 2. marca 1964-

~  cA
L. cz. S. 1,99 (212) , >

W konkursie Oskara recte pr* 
Maurycego recte Mojżesza Bandlef0 ^  $  j 
dłożył zawiadowca masy rachunki ĝOl 
od 7. grudnia 1903 do 26. luteg0 
projekt rozdziału (rozporządzalnej) 01

Wszystkim wierzycielom konkuGgin^, 
którzy dotychczas zgłosili swe w’erZ^oH^ i 
wolno powyższy projekt u komisarz8 n 
sowego lub zawiadowcy masy Prz6tt  W°!> 
brać z niego odpisy i możliwe z8rZ?oIjjis8L, 
im wnosić ustnie lub pisemie u 8 p  
konkursowego aż do duia 10. mar® j ąs .

Do rozprawy nad tym projekte yę 
leniem rozdziału wyznacza się 8UĈ r»ed J«' 
dzień 15. marca 1904 godz. U  P vf 
łudniem w c. k. sądzie obwodowym 
nisławowie, w biurze Nr. 2. . ^  j

Na tę audyencyę, wzywa się ^pB? 
gólności zawiadowcę masy, jego za
członków wydziału wierzycieli.

Na ten sam dzień w yzaat z hrV ,  
dyencyę także do zbadania złożony® ^  
ków. Wierzycielom wolno jawić si£\ P
dyenayi, przeglądać rachunki i cẐ  
niemi uwagi.

Stanisławów, dnia 1. marca ^ .g0W?
Komisarz ko 

Dr. Kaflm ski-

  A
L. cz. S. 1/4 (24) ocU0

W konkursie Towarzystw8 a j 
ziemi, zarejestrowanego stowarzy8^'® 
niezoną poręką w likwidacyi w 
podstawie wyboru uskutecznionego gtii 
tej daia 1. lutego 1904 audyency1 
tychczasowy zarządca dr. BronisI8 
wicz w Krakowie zamianowany SntoP*9 
rządcą masy, zaś jego zastępcą <F- 
Olearski adw. w Krakowie. . „ trt.

O. k. Sąd krajowy, Oddzia* 
Kraków, 18. lutego 1904.



L- cz- s . 2/2 (21) _ (1762)
O b w i e s z c z e n i e .

. Uchwała tego sadu z dnia 22. wrze- 
1902 1. cz. S. 2'2 (1) otworzony kon- 
do majątku Stefana Swałtka, kupca nie- 

** °"Okołowanego we Frysztaku uznaje się po 
§• 189 ord. konkurs, za ukończony.

0- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia §0. grudnia 1903.

Konkursa.
U 21 q

s - (1172 3—3)
K O N K U R S .  

ro2t)' Tdział powiatowy w Sanoku 
Saćle i ńiniejszem konkurs na po­
ty *L- . arza okręgowego z siedzibą 
ty n^le^c ê Jaśliska, z plącą roczną 
ŝ Użh °C*e 4490 kor. i ryczałtem na 
f°CZnieVe p°dr6ze w kwocie 800 kor.

1§ ^ kr§g sanitarny Jaślisk obejmuje 
a mianowicie: Jaśliska, Po- 

lik p ^ k sk a , Dalej owa, Szklary, Kró- 
aWadk ’ wołoski, Kamionka,

Po\vje rymanowska, Bałucianka, Li 
Wŷ n C’ Czeremcha, Wola niżna, Wola 
WiCa a’ Rudawka jaśliska, Jasiel, Suro- 
z i» /° la n y  surowiczne, Moszczaniec 

9600 głów i obszarem

wmesc

ruwjgp p   ----- — “ “ — 5 ---
Wŷ Q ’ Czeremcha, Wola niżna, Wola
WiCa 1 Rudawka jaśliska, Jasiel, Suro-
z ińri nY surowiczne, Moszczaniec 
‘l-i - Ułlości0 nar\f\ ~t .c  i

p klm •
d° \y°^an â 0 tę posadę należy 
W terJ  a û powiatowego w Sanoku 
decttya !nie dni 30 zaopatrzone w świa-

^Wi ' dostatecznej fizycznej zdatności 
W iato^uej przez c. k. lekarza po-

2 ^  ’Watejsp ke Pe^ u t posiada prawo oby-
 ̂^ a  austryackiego;

PraWtl: dyplom doktora medycyny, u- 
lskarsg ^ cy do wykonywania praktyki

g' Nieskazitelnego charakteru; 
g- znajomości języków krajowych; 

hlniej ?wladectwo praktyki przynaj- 
s îtb dwuletniej w zawodzie lekar-

° b ° ^ ekarz okręgowy w Jaśliskach ma 
dtotyê Zek utrzymywania apteki do-

^  Wydziału Rady powiatowej.
an°k, dnia 26. lutego 1904.

Prezes.

J' 9Bo/4

; L. 337 (1655 2 - 3 )
I K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą 
następujące miejscowości powiatu Ży­
wieckiego: Jeleśnia, Koszarowa, Przy­
borów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
wielka, Sopotnia mała, Juszczyna, Przy- 
łęków, Świnna, Pewel wielka, Pewel 
mała, Hucisko, Mutne i Rychwałdek 
z ludnością 16890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy­
noszącą rocznie 1200 koron płatną 
przez Wydział powiatowy w ratach 
miesięcznych z góry : ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane § 7. ust z dnia 2. lutego 
1894 Nr. 17 Dz. u. k.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie §. 14. powyżej po­
wołanej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1904 
do Wydziału Rady powiatowej w żywcu.

Żywiec, dnia 25. lutego 1904.

k o n k u r s .
(1725 2 - 3 )

!' U zastf1 k a d z e n ia  opróżnionej posady 
ę ^  Proknratoryi Państwa VIII.
tf tr  ProW 0aTym. Sitczl1 względnie przy innej 

P^ujp 0. c?ryi Państwa tutejszego okręgu
Poda  ̂ kon^ irs .

>JSan.ej T)a*>}a', należy wnosid w drodze prze- do^  marca 19Q4 d/ c_ k_
Watoryi Państwa w Krakowie, 

raków, dnia marca 1904.

k  989
(1656 2—3)

i * .  i w 5 0 n k u r s .

I

Ci 2VwiąZâ aiicuckieg°- Do posady tej 
l8fin i.a *iest P^aca roczna w kwo- 

z prawem do poboru

lSW °Zpisuje się konkurs na posadę 
Poty;Qł0ra kas i majatków gminnych 
Pt"i“ u Łańrn,.i.;  v . — ...

‘ LV8«0 kork eCh j , • * praw em  uu puuuiu
b°r°N k k6w pięcioletnich po 200 

r6ży ażde> oraz zwrot kosztów 
i Uqrz?d°wych i odnośnych dyet.

Prm ■ przez pierwszy rok służby 
U feRług VlZoryczną, po upływie roku 

Znania może nastąpić stabi-
i K
v; i°b o ^<;,lydaci ubiegający się o tę posa- 
& i °hcen •ani Sa wykazać się biegłością 
biŃfish>Qle> d°kladną znajomość ustawh* '*uncał -^u-ujuLii a u o ju u iu D O  u s t a w
t lPuiac ^Y jnych, rachunkowości, ma- 
.^ką ; l kancelaryjnej, wreszcie me- 
S < ! r°  enia że 40 lat życia nie 

p 0 (jZ^ '
napatrz a^ a w âsnor§cznie napisane 

W odpowiednie oryginalne 
n R°sić ^ Wraz z curiculum vitae 
i ^Y do Wydziału Rady po-
ń W id  . w Łańcucie najpóźniej do 
^VY clnia 1904.

ZlałuRady powiatowej w Łańcucie.

: zaopatrzeni w przepisany certyfikat c. i k. 
< państwowego Ministerstwa wojny względnie 
; c. k. Ministerstwa obrony kriTfowej, który 
[uprawnia do ubiegania się o posadę w służ- 
' bie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 

] posiadający wymaganą kwalifikacyę.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 21, lutego 1904.

9

L. 2321/4 (1724 2 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance­
laryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asysitnU»*kantóelaryjnego wnofió należy do
7. kwietnia 1904 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 29. lutego 1904.

L. 848. (1492 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. II. szkole realnej we 
Lwowie, ewentualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Gałicyi, ogłasza c. k. 
Rada szkolna krajowa niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do 2. kwietnia 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 30% dodatek akty walny w kwo­
cie 240 kor. rocznie, wmlne mieszkanie słu­
żbowe w budynku szkolnym, tudzież ubranie 
służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własnoręcznemi próbami pism a;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawieniem przez właściwą władzę 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej kr wej na 
ręce c. k. Dyrekcyi IL. szkoły realnej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni
c. i k. względnie c. k. podoficerowie, posia­
dający wymaganą powyżej kwalifikacyę i

L. 225 (1181 1—3)
K O N K U R S .

W celu nadania posagu z funda- 
cyi im. Ignacegoo Lewkowicza na rok 
1904 w kwocie 2720 kor. biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 6. maja 
br. jako w rocznicę śmierci fundatora 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej:

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
Podania w dowody powyższe za­

opatrzone należy wnieść najpóźniej do 
15. kwietnia b r. do kancelaryi Zboru 
izraelickiego przy ul. Bersteina 1. 12.

Przełożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.

Spadki .
L. cz. A. IX. 444/2 (12) (1344 3—3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że dnia 22. czerwca 1902 w Ce- 
browie zmarł Hnat Jakimow pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie- 
ustanawiając dziedziców poczynił różne 
legata.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Tekli 
Kuszpil, Maryi Bodnar i Ewy Teszla osta­
tnimi czasy w Cebrowie zamieszkałych nie 
jest zuanem, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem Luciem Lucjszynem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 5. grudnia 1903.

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 136/4 (3) (1681 3—3)

Przeciw Franciszkowi Popek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Kasę oszczędnościi miasta Rzeszo­
wa pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Franciszka Popka 
ustanawia się p, dr. Fischlera adw. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. T. 15/3 (2) (1569 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na żądanie Stanisława 
Ordona z Alfredówki wdrożonem zostaje po 
myśli §. 24 ust. 2 u. c. i ustawy z dnia 16. 
maja 1883 Nr. 2 ' Dz. p. p. postępowanie o 
uznanie Jana Ordona z Alfredówki urodzo­
nego dnia 13. maja 1831 za zmarłego, ku­
ratorem dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Ordona ustanowionym został dr. 
Henryk Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. Jan 
Ordon jako flisak przed 30 laty po raz osta­
tni udał się na flis i do dzisiejszego dnia 
do gminy nie powrócił i o nim żadnej wia­
domości nie ma.

Wzywa się zatem Jana Ordona aby o 
sobie udzielił wiadomości tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa się 
tych wszystkich, którzyby o życiu lub miej­
scu zamieszkania Jana Ordona mieli jakie 
wiadomości, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej po

upływie jednego roku od ostatniego ogło 
szenia niniejszego edyktu, na ponowne żą­
danie proszącego Stanisława Ordona nastąpi 
uznanie za zmarłego Jana Ordona.

Rzeszów, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. 0. I. 280/3 (4) (1742 1—3)
Przeciw nieobecnej Esterze Schwem- 

mer z Kamioaki str.waieśli Majer i Roza 
Reiss z Kamionki str. pozew o zapłatę 240 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 11. marca 
1904, o godz. 9 rano, biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. Podlaszecki z Ka­
mionki str. będzie ją  zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str. dnia 11. lutego 1904.

L. cz. C. 22/4 (1) (1743)
Przeciw Józefowi Kozłeckiemu, niewia­

domego pobytu i spolnikom, wniesionym zo­
stał do e. k sądu powiatowego w Krościenku 
przez Michała Adera z Jazowska pozew 
o wpis prawa własności parce), w skład 
realności lwh. 126 Krościenko wchodzących.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 11. marca la0 4  o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu pozwanego ustanawia się p. F ran ­
ciszka Kozłeekiego w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ieo­
becnego pozwanegow rzeczonej sprawie najego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 8. lutego 1904.

L. cz. C. II. 57/4 (1) (1737)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Janowi Baidysowi, którego miej- 
see- pobytu jest niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wadowicach 
przez Karolinę z Bałdysów Góralezykową 
w Kętach pozew o zniesienie suółwłasności 
realności lwh. 221 gin. kat. Zembrzyce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 14. marca 1904 
o godz. 9 rano, w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 15.

Celem strzeżenie praw Jana BHdysa, 
ustanawia się p. dr. Józefa Korna, adw. 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jana Bałdysa w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
o d  w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. O. II. 48/4 (1) (1741)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Iwanowi Krywulakowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Benjamina Wilfa pozew o 310 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15. 
marca 1904 o godz. 9 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia prsw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Krywulaka, us'ana- 
wia się pana dra Tygermana, adwokata 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Krywu­
laka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. C. III. 50 4 (2) (1740)
Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu 

dawniej w Tenezynku zamieszkałemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Chrza­
nowie przez Wydział Chrzanowskiej Rady 
powiatowej pozew o 4702 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła w tutejszym e. k. Sądzie powiatowym 
Oddział III. drzwi Nr. 14, rozprawa na dzień 
22. marca 1904 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Leszka Prus 
Wiśniowskiego ustanawia się Pana Dra 
Antouiego Gaszyńskiego adwokata w Chrza­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Chrzanów, dnia 14, lutego 1904.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. lutego do 3. marca 1904.

Epizooeya Powiat

Zaraza pyska 
i raeie

Wąglik alpejski

Otręt u koni

Turka

Kosów

Dąbrowa

Nasacizna

Parehy

Bóbrka
Borszczów

Borszczów

Brzesko
Chrzanów
Czortków
Dąbrowa

Dolina
Drohobycz
Kołomyja
Jarosław
Lisko
Pilzno
Podhajce
Przemyślany
Przeworsk
Bohatyn
Sambor
Skałat
Stanisławów
Stryj
Tarnów
Trembowla
Turka
Zaleszczyki
Złoczów
Żydaczów

M i e j s c o w o ś ć

Sokoliki;

E hłow y;

Dalastowice (ob. dw.) ;

Podsosnów (ob. dw.); 
Muszkatówka, Wierzchniakowce;

Róża w ąglikawa Brody

Pomór świń

Bohorodczany
Borszczów

Buczacz
Cieszanów
Kołomyja
Kraków
Mościska
Przemyśl
Przemyślany
Bohatyn

Rudki
Sambor

Stary Sambor
Tarnopol
Turka
Zaleszczyki
Żółkiew
Żydaczów

Krzywcze górne (ob. dw.), Kudryńce, Piłatkowce, 
Sapohów (ob. dw.), Skala (Nazarów ob. dw.), Tar- 
nawka, Wierzbowka (ob. d w .);

Biskupie radłowskie, Łoniowy;
Jaworzno, Zagórze;
Jagielniea;
Bolesław (gm. i ob. dw .); Brnik, Smyków mały, 

Żelazówka (ob. dw.);
Kniaziołuka, Rożniatów, Bypne, W ełdzirz;
Borysław Opaka;
Rułaezkowee, Turka (gm. i ob. dw.);
Sośnica;
Leszezowate (ob. dw.) ;
Zwiernik;
Szwejków (gm. i ob. dw .);
Podusilna (ob. dw.);
Siennów (ob. dw .);
Konkolniki (ob. dw.);
Łanowiee, Uherce zapłatyńskie (ob. dw.)-, 
Czerniszówka;
Knihinin wieś, Stanisławów, Tumirz;
Dołhołuka (ob. d w ), Oleksice stare, Synowódzko n iżn e ; 
Bobrowniki małe (ob. dw.), Lisia góra;
Romanówka;
Jabłonka n iżna;
Milówce, Nowosiółka, Sińków ;
Czeremosznia;
Izydorówka (ob. dw .);

Bielawce;

Wścieklizna

Biała
Borszczów
Buczacz
Chrzanów
Cieszanów
Czortków
Jarosław
Jaworów
Kałusz
Kamionka
Lwów
Przemyślany
Rawa
Rzeszów
Stanisławów
Stary Sambor
Tarnobrzeg
Turka
Zaleszczyki
Złoczów

Pochówka;
Głęboczek, Jezierzany, Kudryńce górne, Tarnówka, 

Turylcze, Zalesie (ob. dw.), Zbrzyż, (ob dw.); 
Korościatyn;
Zaluże, Żuków;
Siemakowce (ob. dw .);
Krzesławiee;
Nikłowice (Beskidy);
Popowice;
Podhajczyki;
Bołszowce, Horodków (ob. dw.), Koniuszki, Sołoniec 

(ob. dw,);
P ohorre ;
Biskowice, Kulczyoe, Nadyby, Piniany, Sambor 

(D^lnia), Wykoty;
Hołowecko, Lenina mała, S trzyłki;
M ikulińce;
Gwoździec;
Torskie ;
Zarzeka ad P rzy stań ;
Stulsko;

Oświęcim;
Kapuścińee;
Buczacz;
Luszowice;
Cewków, Stare sio ło ;
Czortków stary;
Laszki;
Świdnica;
B ania;
Jabłonówka, Ubinie;
Kleparów;
Ciemierzyńce, Krosienko, Przemyślany, Wiśnio wezyk; 
Ulieko Seredkiewiez;
Słoeina;
Komarów;
Błożew górna;
Jastkowice (Buda);
Kry w ka;
Hołowczyńee;
Harbuzów;

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

B ukew lna.
Nosacizna: pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw .);
Parchy: Czerniowce miasto, nadto w 2 powiatach, 2 miejscowościach;
Róża wąglikowa: Czerniowce miasto;
W ścieklizna : Czerniowce miasto, nadto pow. Suczawa, gm. Itzkany;
Cholera drobiu : pow. Czerniowce, gm. Alt-Zuczka-

§ z l ą s k .
Pomór świń: pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Schim oradz;
Parchy: pow. Opawa, gm. Neplachowitz.

M o r a w a .
Otręt: w 6 powiatach, 7 miejscowościach.
P a rch y : w S powiatach, 4 miejscowościach.
Pomór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach.

AnsGya  
Otręt: pow. Korneuburg, gm. T iefenthal;
Róża wąglikowa: w 5 powiatach, 6 miejscowościach:
Pomór świń: Wiedeń XII. i XIX. dzielnica 

scowościaeh.

gm-

XIX. d z ie ln ic a n a d to  w 8 powiatach i 23 miej-

,d»

Z tego p r f f a  
miejsc0*

N osacizna: Wiedeń X. i XI. dzielnica, m. Waidhofen a/d Th. w Gr.-Siegha^ 
P a rc h y : w 5 powiatach, 13 miejscowościach, Wiedeń III., X. i XIII. dziełu10* ’ 
W śc iek lizn a : Wiedeń, IX. dzielnica;

C z e c h y .
Z araza  p y sk a  i ra c ic : pow. Joachimstal, gm. Ober-Brand; pow. Kaaden: 

betlitz; pow. Karlsbad, gm. Gfell, Ruppelsgriin i Schlackenwert.
W ę g r y .

Z araza  p y sk a  i r a c ic : w 66 miejscowościach, 92 zagrodach, 
aa graniczące z Galicyą kom itaty: 'Saros 1 miejscowości, 3 zagród; Ung 1 
2 zagród i Zemplen 5 miejscowości, 9 zagród.

H l e m e y .
N o sac izn a : w 19 gminach, 22 zagrodach.
Z araza p y sk a  i ra c ic : w 21 gminach, 43 zagrodach.
Z araza  p łu cn a : okręg rządowy Poznań: Plesełnm.
Pomór: w 1346 gminach, 1834 zagrodach.

B s i j a .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
Pomór św iń: powiat stopnicki, gmina Małeszowa miejscowość Łysów; Q \$' 
P a rch y : powiat michowski gmina Werzbno, folw. Gurky; gm. Nyszków, fol*-

(Gubernia radomska).
Pomór św iń : powiat Opoczowski, gm. Wielkowola, wieś Klwow i K adź; P°

Radomski, gm. Białobrzegi.
Róża w ąg likow a u  św iń : pow. Opatowski, gm. Julianów, wieś Nowe; po1*- 

gm. Wierżbnik, wieś Wierzbnik.
W ą g lik : pow. Opatowski, gm. Omielów, wieś.Drżenkowice.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. marca 1904.

W iclói

L. 31.601.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
marca 1904 L 8729 o zarządzeniach wete- 
rynarsko-policyjnyeh co do przywozu zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyska 

i racic do tutejszego obszaru, zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wprowa­
dzania zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z powiatów sądowych Ko- 
lozsyar, łącznie z miastem Kolozs (komitat 
Kolozs), Dśs łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szamos-Ujvśr, łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szolnok-Doboka); dalej 

powodu zawleczenia pomoru zakazuje wpro­
wadzania świń z powiatów sądowych Zilah, 
łącznie z miastem tej samej naz*vy, Zsibó 
(komitat Zsilśgy) na Węgrzech jakoteż 
z powiatów Gareśnica, Grubisnopolje (komitat 
Bjelovar-Krik«vci), Daruvar (komite.t- f-o^ega) 
w Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie psństwa.

Natomiast znosi się wydane zakazy 
przywozu zwierząt racicowych ż powiatów 
sądowych Felzó-Tarcza, łącznie z miastem 
Kis Szeben (komitat Saros), Kismarton, łącznie 

miastami Kismarton i Ruszt (komitat 
Sopron) następnie zakazy przywozu zwierząt 
odżuwających z powiatów sądowych Latorcza 
Mezókaszony, Munkacs, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Berpg), Tisza 
(komitat Szabolcs) jakoteż przywozu świń 

powiatu sądowego Yag-Ujhely (komitat 
Nyitra) na Węgrzech.

Zniesienie zakazów z nazwanych powia­
tów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według artykułu I. ustępu 2. rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 22. września 
1899 Dz. u. p. Nr. 179, aż do czterdziestego 
dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu 
zwierząt racicowych z gminy Roskoyany 
(powiat sądowy Felsó-Tarcza), w której pa­
nowała zaraza pyska i ració i przywozu świń 

gminy Mosóe (powiat sądowy Yag-Ujhely), 
w której panowała róża wąglikowa, jakoteż 
z gmin sąsiednich.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 24. i 25. 
lutego 1904 L. 7978 i 81-52 ogłoszonych tu- 
tejśzemi obwieszczeniami z 25. i 26. lutego 
1904, L. 27.940 i 28.604 („Gazeta Lwowska11 

28. lutego 1904 Nr. 48).
Powyższe zarządzenia wchodzą natych­

miast w wykonanie.
Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 8. marca 1904.

L. cz. C. II. 63 4 (1) (1770)
Przeciw likowi Podlipczakowi ze Sine- 

rekowca którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia­
towego w Gorlicach przez Annę Pupczykową 
ze Sroerekowca pozew o 220 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. marca 
1904 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanege llka 
Podlipczaka ustanawia się pana dra Rado- 
myskiego adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. £ Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 1. marca 1904.

L, cz. Cw. III. 213/4 (1) i t
Przeciw Benedyktowi Feliksom1 j0st 

Paszkowskiemu, którego miejsce 
nieznane, wniesionym został do 
krajowego jako handlowego w Kr»k°*L 
Waleryana Leśniowskiego pozew o 0

Na podstawie pozwu wy^*a on4 ^  
zapezpieczenia z dnia 25. lutego 
III. 213/4 (1). P

Celem strzeżenia praw BeaedJ* jft 
liksa Paszkowskiego, ustanawia się P* pt*' 
Adolfa Fischlera ad w. w Krakowi® 
torem. jg

Tenże kurator zastępywać J3? ]i0s\
zwanego w rzeczonej sprawie na j e£0^  & 
i niebezpieczeństwo, dopóki on P
dzie się nie zgłosi lub pełnomocfl^ 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlo*3' 
Oddział III. . q$ . 

Stanisławów, dnia 25. lutego 1

L. cz. Ow. II. 88 4 (2)
Przeciw P. Jadwidze

miejsce pobytu jest za granicą,
został do c. k. sądu kraj. jako h» p p
w Krakowie przez Kasę o s z c z ę d n o sC ?!j»
Krakowa pozew o 6000 kor. i 600

Na podstawie pozwu 1-
25. stycznia 1904 nakaz zapłaty 
Cw. II. 88/4 (1). Dgj

Celem strzeżenia praw poZ^ > 
nawia się pana dra Feliksa Csesz0‘ 
w Krakowie kuratorem. -e

Tenże kurator zastępywać > sj(
nioną w rzeczonej sprawie na j®J 
bezpieczeństwo, dopóki sama „„jj*11 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni®

C. k. Sąd krajowy jako ha11'
Oddział II.

Kraków, dnia 20. lutego 1^0

L.
4

cz. 0. 38/4 (3) . . : 0< .
Przeciw Maryi Dynowskiej ^yti1 Jgf 

Dynowskiemu którego miejsce P j  t >- 
nieznane, wniesionym został do o0 fi 
szego przez Samuela Donnera 
nie kontraktu kupna z daty Kz a ary ■**- /
czerwca 1903 lrep. 5415. ^o Ą 0, V

Na podstawie pozwu wy211* 
dyencyę do ustnej rozprawy a* 
marca 1904 o godz. 10 rano. ( f

Celem strzeżenia praw ^  . U ^ 
nowskiego ustanawia się pana J ®’ jfiA* j 
naczelnika gminy w Kulikowi® jl[

Tenże kurator zastępywać bf 
Dynowskiego w rzeczonej spra^ oIj 
koszt i niebezpieczeństwo, dopók1
się nie zgłosi lub p e łn o m o c n ik a 111 *

0. k. Sąd powiatowy Od“* 
Kulików, dnia 25. lutego

o ĄWyroki pras
L, cz. Pr. 40/4 (2) . u J

O g ł o s z e n i ® -  
W Imieniu Jego Cesarskiej ,
C. k. Sąd krajowy dla sp , \  j 

we Lwowie i e. k. wyższy 
we Lwowie, orzekł na mocy 8$-^ 
p. k. i §. 37 ust. pras., że V t  . Ą  
umieszczonego w Nr. 7 czasop1- , ? 
botniczy' z dnia 13. l u t e g o ^  Ą
sem: „Czczęście na loteryi“ * f  >J 
słów „W roku 1899 zaskarży* U
palony1*, zawiera znamiona fi
300 u. k., a zatem usprawi 
zarządzona przez c. k. Pr.°* 
wego konfiskata tego czasopisD1



tei

11
r0Znnek te-) uchwały wzbronione jest 
nâ j^ SZe°hnienie tego artykułu, a

1^. ma 6yć zniszczony, 
dnia 29. lutego 1904.

; nenbctt 3eitjd)rtft: „Pokrok" bom 4. gebruar 
1904 nad) §. 64 @t. ®. berboten.

' CtIP. ń
49/4 (2 )
orojioTnEHe.

(1750)

Jr K.^p ^ro RenuuecTBa H /icapn!
>, 80si ».,• ^  Kp a e s tó  ĄJiJi cupap. icapHHX

i 8 S® Ba niACTaF'i §§■ 489 i 493
3aK. npac , m,o 3mict apTK-

<,^^an^?aoro b uh cni 72 uaconncn: 
S h ^ 101 IV "* 3.Ahh 23. aiororo 1904 ni#
a łc 3î i ‘< nI% Hn ynHTe.21 a6o 3,ne bh
6 C /  1 ^  „rĄent°  3 CoKaatmHHH"

’ Bo3K n e P eA“ A° ”7  Hac 
*pvi» % a » r  ^  c ,iib  ”B  T iń w -01*11 &0
P«»“ 8 Ą W ‘R0-11 ^ A cMb „Bhhchhh i x “ a° 
%  »8ajtf 1 BiA MiB „Hi^CTynoM ne-
>, °T0^huhhh PycHHH“ mIcthtb b

NteJ 0Por DP°bhhhe §§■ M0°) 30a 1 'i03
3 Ue ° y CD P a B e pyiKB j i e f  a

0 , .pea ą  K HpoKypmopu ^epssa-
6CTB 31-

15 ^ 1<it:arra cei uaconnen.
soro pimeHH 36opoHene 

^  - e uiapeHe thx a p ra sy  Mb, a
jr . aĄ Mae 6 y ra  3HHm;eHHH.

’ AHh l_ MapTa 1904.

'- 4 8 /0 4 ®  (1751)
K h , eij o r o j i o i n E H e .

y jr i- u S ^r° BeanuecTBa Hjicapa!
^  8°Bi „• yA KpaeBHH Ąjin cnpaB KapHBX
W 88p. ! g 03 na uiycTaBi § § . 489 i 493

yjjj ^7. 3aK. npac., mo 3Mict ap- 
^  ,0“ a ®teHoro b uhcM 31 uaconnen: 

•I I 0 T o r 0  l ’P ’4  n i A  nann- 
1tictVl1 fib „ 0łJi'2an,ji b Eapo/jEon mKO-u'1 b 
' B0stŁ 3 eai? ”B iA pu/iy poicis" ftOKiHpa 
S « 1| u. ■ 3HaMeHa npOBHHH 3 §§. 300 

ska 1 aPOTo y cnpaBe,iiJi hbji ena eciB  
u ’0 {to'lePe3 A- K. IIpoKypaTopa Ąep- 

6 Aa Pao®^CKaTa cei uaconncH.
^Pte Aok Toro p in ien n  36oponeH e  

Toro apTHKyjiy a aa- 
, aĄ Mae 6yTH 3HHm,eHHH.

1 ĄHa l .  MapTa 1904.
%

(1752)r- 50/04 (3)
W  °rojioniEHe.
’■ K n ^r°  Be-sHUtiCTBa ll , ic a p a !

1 )(|r/  »4i,b î A KpaeBHH /(M  cnpaB Kap- 
*W *̂ j{ °Bi pimHB Ha ni/i,cTaBi §§. 4b9 

v!p- 1 § ■ 37- 3aK. npac., m;o 3iiiCT 
\ H  (i y^n^enoro B HHĈ li 1 'IłI COUHCH :

r ° . l ° c “ 3flHH i 5. .110- 
HaiiHceio: „B pycKiii ViMHa3Hi

!' * i,s a^ yoTyni. siyCJliB JIcx i H3HKH ĄO 
Up0^ Ł Bco6i3HHMeHa HpOBHHH 3 § 30<; 

l’o j, ^epe3 0 ycnpaBeflHHBneHa ecih  sapa/i,- 
8H iClc A. k. IIpoKypaTopa ^epacaBHO- 

%  fiaeIa Cei uacoiiHCH.
*l'a’0K Toro pimeHH 36opoHeHe 

e ^Hpene to fo  apTHKy.iy a 3a- 
J[Ł . aR*llaA Mae 6yTH 3Bnni,eHHń.

6’ ĄHa  1. MapTa 1904.

&

(1517.)
S f  j ;  J-  Sanbe§= ató $re|gcciĄt in 
S q  m ®t!enntnifje bom 21. ge=
0Hi et Sir V 1 IX. 40/4, bie 2Beiterberbret= 

jSj cv bir 3eitjd)rift: „II D iruto“ 
^ l ’v e°ud? ,ruat I lJ°4  ibegen ber ©telle 
J8ofJu fortoi« ? SvilnPP°“ biś „col dintto 
tti 3r Pa* ' f>e§ SlrtifelS: „XIV. Eebbraio

IV ś. 300 ®- ttlit ® e3u 9 a u f
'Si. G i'rS^ ®eiefee§ uom 17. ©ejember 

' 'Ol. Sir. 8 fiir 1863, btrboten.

a .  t)af J". I- £aube§= al§ ipre^gerid)t iu
tltAa 190? Ttm ^em ©rCentttniffe bom 21. 
t3tof ęn^' ^ r- IX. 39/4, bie 2Śeiterberbrei= 

bom' i8r17 ~ et Bfitidjrift: „II Lavo- 
to ,Pii : TT > S c b r u c i r  m ° 4  w e g e n  b e ś
^tbn^Ale ?. 0 ultra unghiata aU’autunomia 

01 Trieste“ uaĄ § . 3  0 @t.

?otir ^
.itbh?110 fint ‘ alg iprefigerid)t tu

" oat lbOi ^  m ®tlenntnifje bom 19.
> 41r. 4,4. bie SCSeiterberbreitunab,, •Hr"l% ift.' T i* * '■ ' bie SBetterberbrettung 

Ib04 ’ ”, 4 sm o‘', Słom, bom 14 ge- 
4 nad, §§. 122 b, 30r ©t.

rAo t~n§ f * o .
S ttr ?ftt mit' X £anbe§= al§ ^rebgertdji in 

1904 sn ?  ^ufertntnijjc bom 2o.
• it»L • 5i x 15 4, bie ŚSciterberbreituna 

^at. i q ” r Bed)djrift: „Pokrok“ bom
^ t i f ^ u  drn !°e9en ber ©telle bott „Ci-

l p f  l e dnes“ btS „trunu“ be§
berbotenU Uhersko“ nadl §■ 64

^btł. 5,'cis t
$ 0 ^ 8  b ',  ‘ .®r.etós ulś $refegerid)t in 
k* %x i a ,!?! But bem (Srlenntnijje bom 20. 

l< 5 1 x„' ^ r ' ^/4r bie SBeiteroerbreitung 
ber m Slarfjon^Siebraśifa er)d;ei=

'®a§ t. !. ^rei§= al§ ipre^geriĄt in
S[5itjen Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20. ge= 
bntar 1904, SBr. 7/4, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 48 ber ,Qritfd)rtft; „Spravedlnost“ bom
30. Saimer 1904 megen be§ ©ebiĄte§: „Kle- 
rikalni jeremi3.da“, bnun ber ©teUen bon „Ka­
tolicka hierarchie11 bi» „pcdstatnych duvodu“ 
unb 0on „Cerne bordy“ bt§ „ani nemluve“ 
be» SlrtifelS : „NenaWst nabozenska proti ne- 
nayisti tridm “ nad) §§- 3<12 ttnb 5.16 @t. ®. 
berboten.

2)a§ £. f. ^rei§* al» ipre^geridit tu
_ £>at mit bem ©rlenntniffe bent 20. ge* 
| bruar 1904, ijSr. 1/4, bie SBeiteroerbreitung 

be§ im SSerlagc be§ g . 93ene§ crjd)ienenen, bei 
j 0. Dnia in ©trafonil) gebrudten glugblattcS: 
‘ „Delnieke mladezi! Karr-aradi !il in ber ©telle 

bon „Za mesie jizu biS „armady revolucni“ 
nad) §. 300 ©t. @. ttnb Slrt. IV. be§ ®efe|e§
oom 17 SDc êntber 1862, Si. © 931. Hir. 8
ex 1863, berboten.

i G. Zl. Firm- 29/4 (1277)
| K u n d m a c h u n g .

Geloscht wurde im der Register fiir 
Einzel Pirmen.

Sitz der F irm a : Demycze. 
Firm aw ortlaut: Scb. Bergmann. 
Betriebsgegenstand: gemischtes Mode- 

waarenhaus, infoige Geschafsauflosung.
Datum der Eintragung 30. Janner 1904. 
K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 
Kołomea, am. 27. Janner 1904.

j L. cz. Firm. 1/4 stow. I. 237 (1179)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że na odbytem 
w dniu 9. października 1903 nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków Spółki dla 
kultury torfów w Tetewczycach stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po ustąpieniu Sektetarza Spółki Andrzeja 
Smal Sr.ockit go, wybrany został sekretarzem 
Mikołaj Góral gospodarz w . Tetewczycach, 
zaś kasyereca spółki Prokop Ozulajski gospo­
darz w Tetewczycach.

Złoczów, dnia 4. stycznia 1904.

SI. 45. (1564)
2)a§ £. !. 2cmbe§= alS ^re^gerid)t in 

ifrag I)at mit bem ©rfenntnijje bom 6 ge= 
bruar 1904, i^r. IV. 136/4, bie SBeiterberbrei* 
tung bon jefyn ©orten 2lnjiĄt§!arten o^ne 2ln* 
gabe beS Śrucfers, 93erlegerS nnb £>erau§ge= 
ber», barftehenb mdmtlidje unb toeiblii^e ijier* 
foneu in berfd)iebencu ©tellungen unb einc 
5pi,otograpI)tc, barftedenb eitteit ,§crrn unb eine 
fi|enbe 2)ame nad) §. 516 ©t. ©• berboten.

S)a§ !. £. 2anbe§- afó '$repgerid)t in 
iBrag Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 17. ge= 
bruar 1904, ^3r. 17/4, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 128 ber gńtjĄ rift; „Nase Zajmy11 bom 
20. gebruar 1904 wegen ber ©teUe bon „Po- 
dezrela predvelikonocni vrazda“ bi§ „prori- 
znuta“ nad) §. 302 unb 308 © t ©. berboten

®a§ £. f. ^rei§= al§ ^refjgcridjt tn 
93riij ^at mit bem ©rfentnifje bom 22. ge* 
bruar 1904, $>r. 7 4, bie SBeiterberbrettung ber 
Sir. 14 ber *> rr©“U3er Slujeiger" bom
19. gebruar 1904 loegen ber ©teUe bon „SBir 
fteUen.ahen'1 bi§ „ift ba§ S31ut" be§ SlrtilelS: 
•F ra g . 2)ir ^Sragcr SJldbtom orb'' nad) §. 
302 ©t. ©. berboten.

31. 46. (1567)
®a§ !. f. ^rei§= a!8 ą3rcfegertd)t in 

Slobereto (iat mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
gebruar 1904, ijk. 6/4, bie SBeiterberbreitnng 
ber Sir. 37, 22. gatjrgang, ber in Słom er* 
jdjeinenbeu 3 eitjd)Kift: „Ea Tribuna" bom 6. 
gebruar 1904 nad) §. 64 @t. @ berboten.

®a§ £. £. trei§* at§ Fr_e||erid)t _ in 
Slobereto t)at mit bem ©rteuntnijje bom 22. 
gebruar 1904, S3r- 5 4, bie SBeiterberbrettung 
ber Sir. 13576, 39. galjrgang, ber ■
„U Secolo“ auSgegeben in SJlailanb am 5./6 
gebruar 1904 nad, §. 64 @t. ©. berboten

F i r m y .
(1317)L. cz. Firm . 298 stow. 1. 108.

O g ł o s z e n i e .
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń 

firm ę: „Towarzystwo kredytowe w Szczercu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" jako nieistniejące.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. lutego 1904.

G. Zl. Firm . 24/4. (1278)
K u n d m a c h u n g .

Eintragen wurde in. das Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Zabłotów. 
Firmawortlaut: Herscb Tbau Anczels & Comp. 
(polniscb Iiersch Tbau Anczla i spółka).

Betriebsgegenstand: Gemisehtwaaren-
handel und Naftayerschleis.

Gesellschaftsform: offene Handelsgesełl- 
schaft seit September 1903.

Gesellscbafter (G): Herach Thau An­
czels, Natan Thau Sobn des Herseh uud 
Mircie Thau, Kaufleute in Zabłotów.

Vertretungshjfu g t: Hersch Thau A n­
czels (ausschliesslich).

l)ie iibrigea Gescllschafter sind nicht 
befugt die Gesellschaft zu yt-rtreten.

Firmazeichnung (F. Z.) durch Hersch 
Thau Anczels.

Datum der E in tragung: 30. Janner 1904.
K. k. Kreis ais Handelsgericht, Abt. II.

Kolomea, am 27. Janner 1904.

L. cz. Firm. 63/4 spół. L 281 (1364)
Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Horowitz Epstein.
W ystąpili: Fischel Schwarz kupiec

w Stanisławowie z dniem *0. styczn.a 1904.
Dzień wpisu : 28. stycznia 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Stanisławów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 16/4 (1274)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuję:
Siedziba firm y: Przeworsk.
Brzmienie firmy: Ohaim Dym i Józef 

Pieniążek.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dowóz ma- 

teryałów pod budowę kolei Przeworsk-Dynów.
Forma spółki: jawna.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ohaim
Dym i Józef Pieniążek.

Podpis firm y: własnoręczny obu spól- 
ników pod brzmieniem firmy.

Dzień wpisu: ^3. stycznia 1904.
0. k. Sąd obwodowy ,jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 26/4 (1276)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm spółkowych.
Siedziba firm y: Kuty.
Brzmienie firm y: „tipółka do prowa­

dzenia przedsiębiorstwa poddzierżawy prawa 
propi.-acyi Izaak Gartner i Spółka-1.

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzierża- 
wa prawa propinacji w Kutach, Uścierykach 
Jasionowie górnym i Zabiu,

Firm a spółki: jawna.
Spółki (gj kupcy: Izaak Gartner w Ża- 

biu, Ozyasz Kletter i Abraham Druck w Ku­
tach, Dawid Engler w Kosowie i Alter Ja- 
kób Berger w Wyżnicy zamieszkali.

Upoważnieni do zastępstwa spólniey 
łącznie.

Podpis firmy: (F. Z.) każdy ze spólni- 
ków podpisuje się pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek wypisanem.

Data w pisu: 30. stycznia 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 1129 Poj. I. 214/2 (1272)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Podwołoczyska.
Brzmienie firmy: Aleksander Kruh,

spedytor w Podwoloczyskach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo spedycyjne towarami z obrotu han­
dlowego mewylączonymi.

Właściciel: Aleksander Kruh w Pod- 
wołoczyskach.

Kreślenie firm y: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela firmy.

Dzień wpisu 28 grudnia 1903.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. Firm . 145 sp III. 284 (1 57)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y : Lwów,

Brzmienie firm y: „Pierwsza spółka wy­
robu cegieł maszynowych i towarów glinia­
nych we Lwowie Franciszek Zandler i 
Spółka11.

Forma spółka: jawna spółka handlowa 
od 26. stycznia 1904.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: F ran­
ciszek Zandler i Ignacya Rudnicka.

Podpis firmy: albo obaj spółHcy razem 
albo każdy z osobna położy swój podpi- pod 
brzmieoiem firmy.

Dzień wpisu: 29. stycznia 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29. stycznia 1904.

L, cz. Firm. 14/4 pojed. I. 58 (1289)
Wykreślenie firmy w rejestrze dla firm 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: Antoni Danielewicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko­

rzenny oraz wyszynk wina i wódek;
Z powodu śmierci Antoniego Danieie- 

wieza.
Data wpisu: 11. lutego 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 53/4 (1339)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Sanatoryum dla 
chorób piersiowych w Zakopanem" odbytem 
dnia 12. grudnia 1903 uchwalono zmianę 
dotychczasowego statutu Stowarzyszenia odno­
śnie do § § .1 , 6, 7, 8, 10, 11, 13, 14, 20, 
22, 23, 25 i 27 statutu według tejże zmiany 
obecnie celem Stowarzyszenia jest założenie 
i prowadzenie wzorowego zakładu leczniczego 
dla chorób piersiowych. Działanie towa­
rzystwa ogranicza się na członków, z zakła­
du zatem korzystać mogą tylko członkowie 
Towarzystwa. Opłaty za leczenie i utrzyma­
nie w zakładzie ustanawiać będzie Dyrekcya 
w porozumieniu z Radą nadzorczą.

§. 6. Udział jednego członka wynosi 
najmniej 10 a najwyżej 2■ >0.000 koron.

Udziały p -niżej 1000 koron muszą być 
wpłacone gotówką w całości zaraz przy pod­
pisaniu deklaracyi przystąpienia. Udziały co 
najmniej 1000 koron muszą być wpłacone 
gotówką przynajmiej w połowie przy podpi­
saniu deklaracyi przystąpienia. Dalsze raty 
winien przystępujący uiszczać na wezwanie 
Dyrencyi w dwa miesiące po zawezwaniu.

Członkowie których udziały nie wyno­
szą 1000 koron, mają prawo:

a) do korzystania z zakładu Sanatoryum 
i wszelkich jego urządzeń za uiszczeniem 
opłat wzmiankowanych w §. 1,

b) do udziału w majątku stowarzyszenia 
Inne prawa przysługujące członkom posiada­
jącym udziały przynajmniej 1000 koron im 
nie służą.

Do ważności zobowiązań imieniem Sto­
warzyszenia wymaga się podpisu Dyrektora 
lub jego zastępcy i jednego członka Rady 
nadzorczej lub jego zastępcy.

Stowarzyszenie podpisywać się będzie 
w ten sposób, że pod firmą „Sanatoryum 
dla chorób piersiowych w Zakopanem, Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" (wyciśniętą stampilią) podpisywać 
się będzie Dyrektor Stowarzyszenia i jeden 
z członków Rady nadzorczej, lub tycbżi 
zastępcy.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Firm . 270 stow. II. 172 ( i 359) 
Zmiany j dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Fabryka sztucznego 

kamienia i dachówek stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu 4. lutego 1904 uchwalono zmianę 
§. 15. statutu w ten sposob, iż członkowie 
mogą wystąpić ze stowarzyszenia po upływie 
roku 1915 za poprzedaiem sześciomiesięcznim 
pisemnem wypowiedzeniem przed końcem 
roku administracyjnego.

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Alfred 
Kamienobrodzki, Stanisław Chołoniewski.

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani: ra  
walnem zgromadzeniu 4. lutego 1904 na lat 
5, Aleksander Dom-iSzewiez, Wilhelm Eber- 
man, Herman Feldstein, dr. Jakób Frucht- 
m an n , Zygmunt Kędzierski, Maurycy Lazarus, 
Karol Lewicki, Jan Lewiński, dr. Jan Rosner.

Prokura udzielona Wilhelmowi Eber- 
man zgasła.

Data wpisu: 12 lutego 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lutego 1904.-
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SSrohne ogłoszenia
od wyrazu p e ti te m  3 h a le rz y , t łu s ty m  

p e ti te m  4  h a le rz y .

Fabryka cukrów TROCZYŃSKIEGO  
Lwów, ul. Fredry,

poleca wybornych funt karm lków 40 ct., pomudf-k 
60 ct., nadziewanych pomadek 80 e t , herbstmków 

80 ct., czekoladek 1 zi.

Zgubiono
pokwitowanie Hali licytacyjnej wystawione na n a ­
zwisko A. Tureckifgo (za od any gramofon). Z a- 
lazca zechce zgłosić u Zarządu H ali licytacyjnej 

( t  asaż Mik laseha)

P o ż y c 3 łi i
za kondyktem  i bez kondyktu  za ła tw ia  

Reprezentacya Beamt-Yerelnu, Lwów, 
ul. Koperw'ka 7.

O g ro m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecam y najgorę­
cej Józefę S ikosińską, dotkniętą, nieuleczalną 
w adą serca, sparaliżow aną, chorą n a  oczy po­
zbaw ioną w szelkich środków  do życia. — Z w ra­
cam y się z p rośbą  o nadsy łan ie  łaskaw ych  

datków  do A dm inistraeyi Daszego pism a.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna p^sieSa 5 klgr. t y l k o  6  K . f r a n o o .  
Woda miodowa naturalny a najlepszy ś r  dek 
na pł*ć. D>irmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! X o- 
r z e n l e w lo z  am. n-ucz. I w a n o z a n y .

K a r d i n a ł W
am erykańsk ie , całk iem  czerwone i ch ińskie sło ­
w ik i, śp iew ają  cały  rok, oraz praw dziw e h a r-  
ceńskie k an ark i o czysto m etalicznym , długo 
ciągnącym  tonie, poleca i  na  zam ów ienia w ysyła 
sztukę od 6 zł. pocztą pod gw arancyą dojścia 

żywego, handel Zoologiczny

K .  W A L T E R A
w Krakowie, ul. Sławkowska 16.

C enniki bezp ła tn ie  za nadesłan iem  10 hal. m ark i.

W ielk i w ybór różnych, czysto rasow ych psów  
po najteńszvch  cenach.

MAŚĆ iMufiid I 0ULIN

Ronaci!
N a  ło żu  b o leśc i le ż y  k a le k a  złożony  

ch o ro b ą  11 ro k . T o m ąż  s ła b o w ite j żony  
i o jc iec  d ro b n y c h  dziec i p o z o s ta ją c y c h  bez 
ż ad n eg o  u trz y m a n ia . P rz e to  te n  b ied n y  k a le ­
k a  zw ra c a  się  do s e rc  p o b o żn y ch  o ła sk a w e  
c h o ćb y  n a jsk ro m n ie js z e  d a tk i , k tó re  p ro szę  
n a d sy ła ć  do W . P an i. K . G a jew sk ie j w  U s tro b -  
n e j p o w ia t K ro sn o  lu b  do U rz ę d u  g m in n e g o  
tam że .

O  5 0 °/, tan ie j od cen sk le pow ych
dosfarczam nowe

Singera
maszyny

d o  s z y c i a  o najlepszem wykończeniu, 
skutkiem ezego odpowiadają odnośnym 
celom, dla jakich bywają nabywane 

W ysokoiamienne ręczne z elegancką pokrywą, wszel- 
kiemi przyborami, ilm tr. podręcznikiem 42 k. Nożną 
z pokrywą 49 k. Pierścieniowa, niezrównana do 
użytku domowego ' przemysłu 78 k. CeDtro-szpulko- 
wa (Central Boblin) 92 k. Gwarancya 5 letnia. 
W rsy łka  za nadesłaniem 15 koron zadatku — reszta 
za zaliczką kolejową. M. RUNDBAKIN. Wiedeń, IX./I., 
Lichtenstsinstrasss 23. Firm a założona w r. 1875 
Katalogi maszyn, rowerówj i innych artykułów bez­
płatnie. Koresoondeneya polska.

N & T E
O

DELA NG REISS 1 ER
PAie et Sirop de Kale Mwgresier

» Hajpfzyjeissiejszy środek . 
dla piersiowych osób

Żądać należy marki
Delaagreaśer .

PAR1S
^eres,

L. 3008.
OGŁOSZENIE.

(1660 3 — 3)

Z rozporządzi nia W ydziału krajowego z dnia 
23. lutego b. r. L. 15 033 rozpi uje się licytacyę na 
dostawę artykułów potrzebnych dla Szpitala *św. 
Łazarza na rok 1904 a mianowicie:

w PARYŻU.

Maść ta  leozy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych w ło­
sami i wszelkie słabości naskńrne; 
wstrzymuje natyohmlast wypadanie 

włosów na Drwiach I głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21', frank, we Praneyi, w Paryżu, w apte- 
oe p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

P łó tna krajowego na koszule, prześcieradła, 
ooszewki, -sienniki, i ścierki około 14.000 metrów.

Drelichów i płócienek krsijowyeh na spódnice, 
kaftaniki i szlafroki około 3.900 metrów.

We Lwowie w aptekach pp : Mikolascba, We- 
wióskiego. Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
ckera W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskie- 
go. Redyka i WiszniewgKiego.

Koców & raj o wy eh białych w ełnianych 70 sztuk. 
Sukna krajowego szaraczkowego 70 metrów.
Pantofli skórzanych około 250 par.
Trzewików skórzanych około 80 par.
Butów filcowych około 20 par.
Oferty należycie ostemplowane, w kopercie 

zapieczętowanej i p-óbki wraz 5°/» wadyum od sumy 
na podstawie żądanych cen przypadającej, w go­
tówce lub efektach pupilarna bezpieczeństwo mają­
cych, należy składać w godzinach urzędowych 
w fiurze Dyrekcyi krajowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie do dnia 15. marca i904 do godziny 12
w południe.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w kan- 
eelsry i Zarządu szpitala św. Łazarza.

Dyrektor kraj. szpitala św. Ł izarza 
P o i i i k ł i *  w r

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia zarobkowego dta handlu i kredytu w Mo­
ściskach, Stow. zarej z ogr. poręką, odbędzie się dnia 10. marca 
1904 o godzinie 5 po południu w biurze Stowarzyszenia w Mości­

skach, z następującym porządkiem dziennym :
1. Spraw ozdanie D y rek c ji z czynności i  rachunków  za rok  1903.
2. Zatw ierdzenie zam knięcia rachunków- i b ilan su  za rok  1903  i udzielenie D yrekcyi 

absolutoryum .
3. R ozdział czystego zysku.
4. W niosk i członków.

N a w ypadek  b rak u  kom pletu w ym aganego §. 35 s ta tu tu , odbędzie się w m yśl p rzepisu  
J  u stępu  §. 35 sta tu tu  dnia 17. marca 1904 o godzinie 5 po po łudn iu  w b iurze Stow arzy­
szenia w M ościskach ponow ne W alne Zgrom adzenie z pow yższym  porządkiem  dziennym , które 
bez w zględu na  ilość obecnych członków  obradowmć i praw om ocnie uchw alać będzie.

D yrekcya Stow. zarób, dla han d lu  i k red y tu  w  M ościskach. S tow . zarej. z ogr. poręką, 
I z a k  F u s s .  C h a i m  G o l d m a n n .

U. 168 04.

K o H K y p e t
H a oflH y CTHueHfliio n o  240  K . bu. r o ^ n .  lism  cfiOH^a 6 j i . u . K a p o .i a H U  TriHHepKOH 
cjiymaTejieó npaBa h  yMHeTHOCTeft no jiaT H uecK usu . cu> Haua.ioM-u m tcoriLHoro r o ^ a  1903 /4 .

JK e jia io rp ie  Ty CTuneH^iio noJiyuHTH, ąojihch&i  cboh u p o m e m a  H ań /ia-am ie
20 . h . ct M *pra 1 9 0 4  ro ^ n  nocpe^crBoM U. cbohxu> BAacreH yueÓHHSU. bu. C T O B ponurin-
eicifi UHCTHTyTB BHeCTH H BŁIKaaaTCCB :

a i  CBHA^TeJi&CBOHm K perpeH ia, m;o c y r t  pyccKOH HapOAHoeTH h  r p .  K. o S p a ^ a  h  po - 
Aom ł  hsu. raaH UH H Bi.

6) cBHAiTea&CTBOMU. npaBCTBeHHoeTH, m 0 x o p o m o  Be^yTU. cefie h  npHAepasHBaiOTca 
CBoero odpada.

b ) CBHAfiTe.iŁCTBOMU. yfioacecTBa, m o bu. CTHneHAiHHOH rroAAepHen.R Hyac/iaiOTca. 
r )  c b h a R  i e.TB -,TBOMU> ynefinB izu. BJiac-refi, m o  bu. saBGAeHta y n e S a m a  cyTB n p im a T L ie  

h  b u . Hayicaxu> xopom o ycnfiBaioTU..
A) KoMneTeH.Bi II. ro^a BBicm»xu. yaeÓHBisu. 3aBeAeHiń aojukhł1 BBiKa3aTHCB, nj;o 

KoaoKBia x  porno BLi^epacnan, a KowneTourLi III. h IV. toaobu., m;o npaBH re.iBCBeHHBie — 
BBraaAHo APyrie npeAnncaHHBie hcbbitbi cu. xoponiaMU. ycnisoM U. caK ib a h .

9)  H aAfijteHBLia tok  c rn aeH A ie ii noaaoBaTHCB 6yAeTU> neio  a °  o K o eu aH ia  CTyAift-

C T a B p o o H r m c K o r o  H H C T H T y T a .
J bbobu., ĄHa 29 . H ct . tp e fipaaa  19 0 4

> c s o r e c c 9 4 * f

P I G U Ł K I  BLA NCARD’A i  
9

N A J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  9
9  POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA YV P A R Y Ż U  gg- f
A  Pom yślnie skutkują w  B ladaczce, N ied o k rw isto śc i, B lad ośc i c e r y , w  SyflU*kr0pJ- *  

fil n ej, w  L y m fa ty zm ie  i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem s*
®  licznym  (nabrzmienia, strum, w ole na szyi, etc.), rfi ^

D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  &  C‘«, 4 0 , rue Bonaparte,

, Vaolł a
We Lwowie w aptekaeh pp.: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruckera. W  Krakowie w aPte

Redyka. Wiszniewskiego i Mikuekiego.

H.-wy rozkład jazdy kolejami
ważny od L października

podaje

K u r y  e r  k o le j o w y .
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —

Hausmana 1. 9.

W

N a  o k o ł o  Ś w i a t u
(Wydawnictwo obrazowe) 

W ś d o k i j n a i a s t  i miejscowości. Typy i życie
c.it:, 96 obrazów w kolorach naturalnych. Z r ;1,1

tekst objaśniający^ ^
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang- & "

(10 z e s z y t ó w  6 k o r s u ) .
Zamówienia przyjmuje:

B iu r #  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o , Lwów, Pasaż Hacsm

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  ^
przymusowej Kasy chorych majstrów przy Stowarz. przemysłowem ^ ^  
i kuśnierzy we Lwowie, które się odbędzie dnia 13. marca 1904 0 

10 przed południem w Izbie rękodzielniczej, (Ratusz II. piętro)- 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu  z ostatniego Zgrom adzenia.
2 . Spraw ozdanie z czynności za rok  1903 .
3. Spraw ozdanie rachunków  za rok  1 9 0 3 .
4. U zupełnienie regulam inu .
5. W ybór trzech  członków  W ydzia łu  nadzorczego.

Zygmunt Baczyński, sek retarz . Bolesław MikulińskL PI 1

UW AGA. W  razie b raku  kom pletu  w ym aganego sta tu tem  odbędzie się PoW^ r^  
Zgrom adzenie w tym  sam ym  dniu  o godzinie 11 przed południem  prsy  jak im k o lw ie k  
z tym  sam ym  porządkiem  dziennym , — W stęp za  okazaniem  zaprósz nia.

Walne Zgromadzenie
Banku dła ubezpieczeń i przemysłu, Stowarzyszenia 2 , 
strowTanego z ograniczaną poręką, odbędzie się we 
dnia 19. marca b. r. o godzinie 4 po południu w ^
Banku Związkowego przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2

stępującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Wnioski co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski członków.

o f2 'cW  razie braku kompletu odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
dzenie w poniedziałek dnia 21. marca o godzinie 4 po południu z 11
nionym porządkiem dziennym.

Lwów, dnia 3. marca 1904.

Dr Marpowski Zygmunt m, p. Sękowski Stefan
sekretarz. prezes.

O g ł o s z e n i e .
V. Walne zgromadzenie

01' f

członków Towarzystwa zaliczkowego w yyCb0dr

rowie, odbędzie się dnia 14. marca 1904, ^  yy 
kału tegoż Towarzystwa, o godzinie po P , 

dniu, z następującym porządkiem dzienny1®'
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1??^ 0  

Zatwierdzania wvhorn członków l)vrakcvi i2. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi 
stępców.

8. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej-
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski członków.

Chodorów, 8. marca 1904.
Wiktor K o r B * ^Stanisław Popiel,

sekretarz. prezes.
ijciek’

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J , Niedopadaj, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci FiałkoWS-


